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rocznica zwycięstwa niewykorzystanego 
i niespełnionych dobrych chęci

Dobrze się dzieje, że Alianci z 
pierwszej wojny światowej — mimo 
przebytej drugiej wojny — obchodzą 
rocznicę zwycięskiego zawieszenia 
broni,, w którym pobici Niemcy zmu­
szeni byli podpisać 11-go listopada r. 
1918 warunki podyktowane im przez 
marszałka Fóch/a.

Życiem blisko 10 milionów żołnierzy 
i wielkimi spustoszeniami i cierpie­
niami Alianci okupili to zwycięstwo, 
osiągnięte w imię ideałóto wolności i 
demokracji.

Niestety, krótko po zwycięstwie na­
miętności i interesy chwili bieżącej 
wzięły górę nad ideałami, o które wal­
czono. Stany Zjedn. wycofały się nie 
tylko z Ligi Narodów i ze spraw eu­
ropejskich, ale poczęły nawet pomagać 
Niemcom w odbudowie.

W państwach środkowo - europej­
skich mimo doświadczeń przeszło stu­
letniej niewoli zaczęły się małe gry t 
rywalizacje. Zamiast złączyć się i utwo 
rzyć wspólnymi siłami między Niem­
cami i Sowietami trzecią siłę nieza­
leżną od jednych i drugich,, górę wzię­
ły kłótnie między Polską i Czechosło­
wacją, między Polską i Litwą oraz nie­
porozumienia między Rumunią, Wę­
grami i Jugosławią.

Główne korzyści z tego stanu rze­
czy czerpały Niemcy, które po niesz-

częsnej wyprawie kijowskiej Józefa 
Piłsudskiego podpisały z Rosją umowę 
w Rapallo, nigdy następnie nie zerwa­
ną. Pakt polsko-niemiecki zawarty 
przez Piłsudskiego okazał się łapką 
na Polskę, podczas gdy Beck sądził, 
że oparty o pakt ten, nie potrzebował 
się liczyć z Rosją, doprowadzając w 
ten sposób, jak Piłsudski poprzednio, 
do nowego porozumienia niemiecko- 
rosyjskiego. Mimo takich doświadczeń, 
za które 7 milionów obywateli pol­
skich zapłaciło życiem, a reszta naro­
du straszliwymi cierpieniami, nędzą, 
wyczerpaniem sił fizycznych, zwolen­
nicy polityki Piłsudskiego i Becka ni­
czego się nie nauczyli. Kroczą dziś tą 
samą drogą, na której dojść mogą tyl­
ko do nowych rezultatów katastrofal­
nych.

Rocznica 11-go listopada jest więc 
nie tylko dniem hołdu dla pamięci 
tych, których ofiarą zwycięstwo zos­
tało osiągnięte. Jest także rocznicą 
przypominającą Żywym, jak przez ich 
nierozum zmarnowane zostały ofiary 
bohaterów pierwszej wojny światowe] 
i jak trzeba było za to zapłacić daleko 
krwawiej w drugiej wojnie światowej.

11-ty listopad jest przeto wielką 
rocznicą oraz wielkim ostrzeżeniem — 
w tej chwili więcej potrzebnym niż 
kiedykolwiek.
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Koniec strajku pracowników służby publicznej

Mikołajczyk w Londynie 
^Niech Bóg błogosławi Pana i Polskę”, — Fakty mówią głoś­
niej i wyraźniej niż gen, Mendes-Grosz. — Kraj chee demo­
kracji, ale nie chce ani wojny zewnętrznej, ani wewnętrznej, 
—. Autorytet Mikołajczyka zgasił zupełnie polskich „londyń- 
czyków”. — Smutna wiadomość o wydaniu przez rząd czeski 
uchodźców politycznych, — Walkę o podstawowe prawa 

człowieka i obywatela trzeba ’wygrać,
(O<1 własnego korespondenta)

PARYŻ. — Pracownicy użyteczności pu­
blicznej w Paryżu w poniedziałek rano pod­
jęli normalną pracę. Uchwała zakończenia 
strajku zapadła w niedzielę przed południem 
na wiecu w Welodromie Zimowym na któ­
rym przywódcy organizacyjni przedstawili 

propozycje rządu. Propozycje rządowe, na 
które strajkujący wyrazili zgodę, są nastę­
pujące:

1) Ukończenie w terminie możliwie naj­
bliższym rozpatrywania projektu przegrupo­
wania kategoryj zarobkowych, którego stop­
niowe zastosowanie ma rozpocząć się w r. 
1948;

2) Przedłożenie Zgromadzeniu Narodowe­
mu, w ciągu tygodnia od daty jego zabrania 
się, projektu ustawy mającej nu celu 
wprowadzenie natychmiast w ramach ogól­
nych zarządzeń, jakie zostaną wydane w 

odniesieniu do zarobków, początku rewalo­
ryzacji płac pracowników służby publicznej.

3) Wypłacić tymczasowo począwszy od 15 
listopada dodatek ryczałtowy, przyznany w 
lipcu br., którego termin płatności przypada 
na 15 grudnia.

Ofensywa przeciw 
drożyźnie w Paryżu

Bząd kazał aresztować prezesa 
i sekretarza Zw. handlarzy ryb

PARYŻ. — Min. Spraw Gospodarczych o- 
głasza, że stosowanie zarządzeń, związanych 
z walką rządu przeciwko zwyżce kosztów u- 
trzymania, na 37 targach paryskich ma na 
ogół zadowalający przebieg. Nigdzie nie za­
notowano, by kupcy towarów nie zaopatry­
wali w obowiązujące etykiety z podwójnymi 
cenami. Tylko w trzech wypadkach zostały 
spisane protokóły i zastosowano przymuso­
wą sprzedaż, przy czym ludność stanęła po 
stronie kontrolerów.

Dostawy towarów do hal, stwierdził Mi­
nister, były normalne. Zanotowano pewną

zniżkę cen zwłaszcza sałaty, szpinaku 1 po­
midorów afrykańskich. Przewodniczący syn­
dykatu handlarzy ryb został aresztowany

(New York Times Photo) 
Na straganach paryskich, zgodnie z rozporządze­
niem rządu, obok cen sprzedaży widnieją ceny 

zakupna.
wraz ze swoim sekretarzem pod zarzutem 
przekroczenia ustawodawstwa o cenach.

Swiaaczy to, że rząd jest zdecydowany 
wszelkimi środkami dążyć do • zapewnienia 
przestrzegania swoich zarządzeń.

*
Krajowy Komitet Cen rozważa 
podwyżkę cen gazu, elektrycz­

ności i taryf kolejowych
Paryż. — W poniedziałek zebrał się po­

nownie Krajowy Komitet Cen celem odby­
cia narad nad podwyżką cen przemysłowych, 
konieczną ze względu na podwyższenie ceny 
węgla. M.in, chodzi o podwyżkę cen gazu, 
elektryczności i taryf kolejowych.

Min. Spraw Gospodarczych zaprzeczył, 
jakoby przewidywano 52-procentową pod­
wyżkę ceny gazu i elektryczności oraz 25- 
procentową podwyżkę taryf kolejowych. 
Krajowemu Komitetowi Cen nie zapropono­
wano dotychczas ze strony rządu żadnego 
współczynnika podwyżki. Niektóre dzienni­
ki przypuszczają, że cena elektryczności 
wzrośnie o 30 procent.

*
Obrady Krajowego Komitetu 
Syndykatów Chrześcijańskich
Paryż. — Komitet Krajowy Syndykatów 

Chrześcijańskich, (C.F.T.C.) zebrał się na 
obrady w Paryżu. Komitet ponownie rozpa­
trywał zagadnienie zarobków i cen, na sku­
tek dalszego zmniejszenia się zdolności na­
bywczej zarobkujących.

Krajowa konferencja grup „Force Ouvriere”
pod hasłem :

„C. G. T. nie powinna służyć żadnej partii I”

Londyn, 6. I. 1947.
Sensacją, jaką stał się przylot Sta- ' 

nisława Mikołajczyka do W. Brytanii, ' 
stanowi nadal jeden z głównych tema- j 
tów zainteresowań opinii publicznej. 
Trudno istotnie było by o serdeczniej­
sze przyjęcie i lepszą „prasę”. — Izba * 
Westminsteru zatrzęsła się od oklas- ; 
kuw — ku wściekłości skrajnej lewicy ; 
— w chwili oznajmienia dobrej nowi­
ny przez podsekretarza stanu spraw 
zagrań. Mayhew. Ulica, przy której ■ 
znajduje się domek Pani Cecylii Miko- 
łajczykowej, na przedmieścu Kenton, 1 
zaroiła się od dziennikarzy, fotogra­
fów i licznej publiczności, która wita­
ła przywódcę ludu polskiego serdecz­
nymi okrzykami „God bless You and 
Poland” (Niech Bóg błogosławi Pana 
i Polskę!)

Pierwsze stronice popołudniowych 
pism były nieńial wypełnione — tłu­
stym drukiem — wiadomościami o 
„miłym gościu”. Nazajutrz pełno było 
wszędzie fotografij państwa Mikołaj­
czyków, samego „prezesa” i syna, któ­
ry natychmiast przybył z Cambridge. 
Cała prasa poświęciła mu wstępne ar­
tykuły, jeden serdeczniejszy od dro­
giego, oraz zamieściła na prędce uzy­
skane wywiady i wiadomości o tra­
gicznej sytuacji w Polsce. Niemniej 
„Scotland-Yard” przedsięwziął daleko 
idące środki ostrożności policyjnej, 
gdyż niema w miarodajnych sferach 
brytyjskich żadnych iluzji co do zacie­
kłości wrogów Mikołajczyka z powo­
du umknięcia ofiary; było by zbyt łat­
wo potem zwalić winę — w razie cze­
go — na „andersowców”. Przyjazd do 
Londynu sławetnego „generała” .Men- 
des-Grosza, szefa służby „Kominfor- 

muv w warszawskim M.S.Z., jest sam 
w sobie dowodem bezsilnej złości rzą­
dzącej w Polsce P.P.R.; przybył on w 
sam czas, by być świadkiem manifes­
tacji na cześć ocalałego — dzięki Bo­
gu — symbolu demokracji polskiej. 
Oświadczenie Grosza, że U.B. uniemo; 
żliwiło wyjazd z Polski kilkudziesięciu 
tysięcy ludzi, najlepiej ilustruje sto­
sunki w „raju” P.P.R.

Długo jeszcze pozostaną tajemnicą 
szczegóły powodzenia ucieczki St. Mi­
kołajczyka, Panuje przekonanie, że na­
stępstwem będzie „czystka” w „Bez­
piece”. Mało jest dziś w „polskim” a- 
paracie służby tak zwanego, Bezpie­
czeństwa prawdziwych Polaków. Peł­
no w nim jest bezwzględnych elemen­
tów, słabo władających językiem pol­
skim i riie wrażliwych na jakiekolwiek 
perswazje w tym języku. Przyjmuje 
się przecież chętnie nawet powracają­
cych z za Odry, byleby się zapisali do 
P.P.R. i zgodzili na „pilnowanie” Po­
laków z P.S.L. czy innych demokra­
tycznych ugrupowań. St. Mikołajczyk, 
Korboński, Bryja i Bagiński mieli być 
oczywiście sądzeni przez sąd wojsko­
wy. gdzie wyroki ferowane są na roz­
kaz, i gdzie w danym wypadku kara 

-śmierci mogła być z góry postanowio­
na. Liczono się oczywiście z masowy­
mi wybuchami oburzenia, których bez- 
względne zdławienie miało się stać zna­
komitą okazją do „likwidacji elemen­
tów mikołajczykowych” ! Zakaz ogło­
szenia komunikatu stronnictwa o unie­
możliwieniu przez bezpiekę dalszej 
działalności stronnictwa był pierwszym 
sygnałem, że „koniec” nadchodzi. Trze­
ba więc było „skończyć” inaczej.

Zgodnie z naszymi przewidywania­
mi, St Mikołajczyk wybiera się w 
przyszłości do Ameryki, gdzie tylu już 
przebywa, przywódców ludowych z Eu­
ropy środkowo-wschodniej, i gdzie ist­
nieją szersze możliwości dalszego pro­

wadzenia walki ideologicznej o reali­
zację ideałów ludówładczych. Walka ta 
nie ma i mieć nie będzie nic wspólne­
go z owym „podżeganiem do nowej 
wojny”, którym Kominform tak hoj­
nie szafuje w oskarżaniu swoich prze­
ciwników, celem pokrywania tą dym­
ną zasłoną własnych zamiarów. Kraj 
nie chce ani wojny zewnętrznej, ani 
wojny wewnętrznej.

Grożące rozbicie ostateczne wspól­
nego frontu „pokojowego” aliantów 
wobec Niemiec staje się widmem nie­
obliczalnych możliwości, niesłychanie 
dla nas właśnie niebezpiecznych. Zaś 
likwidacja wszelkiej legalnej opozycji 
w Kraju powoduje automatycznie, ma­
sowy powrót czynniejszych elementów 
politycznych do podziemia i lasów, ni­
wecząc półtoraroczne wysiłki-Mikołaj­
czyka w kierunku wydobywania tych 
elementów na powierzchnię legalności 
i pozyskania ich dla życia publiczne­
go i gospodarczego. Jest tylko winą 
emigracji politycznej, jeżeli mu się 
to w tym czasie nie udało w pełni, 
winą tych czynników, które pchały i 
zachęcały nieodpowiedzialnych, mło­
dych entuzjastów do kontynuowania 
czynnego oporu, nie mogącego przy­
nosić żadnej korzyści Krajowi, a jedy­
nie dającego U.B. wygodny pretekst 
do krwawych represji policyjnych. Jest 
n. p. faktem, że emisariusz O.N.R., Do- 
boszyński został aresztowany w Kra­
ju wraz z wszystkimi osobami, z któ­
rymi się kontaktował, względnie za­
mierzał kontaktować w czasie jego 
„swobodnego” pobytu, świadomie tak 
długo tolerowanego przez Bezpiekę. 
Kraj ma ogrom żalu do tych, którzy 
za taką robotę są odpowiedzialni...

(DokoAcsente na str. S-ej)

Pięciu górników 
zabitych w kopalni

Zagłębia llubry
Essen. — Na skutek zerwania się 

kabla kosza wyciągowego na wysoko­
ści szóstego piętra w kopalni Heinrich 
pod Essen, kosz opadł na dno szybu. 
Pięciu górników poniosło śmierć.

W Zagłębiu Bnhry wydobyto
274.249 ton węgitt

Frankfurt. — Według ostatnich komuni-
katów brytyjskiego zarządu wi 
dobycie

Paryż. — Na Krajowy Kongres przy 
było do Paryża blisko 300 delegatów 
„Force Ouvriere” (organizacja mniej­
szości C.G.T.) Centralna grupa „For­
ce Ouvriere” („Siły Robotniczej”) 
w której skład wchodzą: pp. Jouhaux, 
sekretarz generalny C. G. T.; Bothe- 
reau, Delamarre, Neumayer, Bouzan- 
quet i Saillant, sekretarz C.G.T.; przed 
stawiła raport o orientacji syndykal- 
nej. Po dyskusji zostały mianowane 
dwie komisje, którym powierzone zo­
stało opracowanie na następny dzień 
raportów: 1. w sprawie orientacji syn- 
dykalnej; 2. w sprawie programu go­
spodarczego grup „Force Ouvriere”.

Syndykaliści, należący do tej grupy 
dążą do uniezależnienia C. G. T. od

wy* szelkich wpływów politycznych. Jak
6 listopada i: 274.249 tu.i uzr .e. >t to 
wydobycie wyższe o 1.500 ton, au.zeli w cią­
gu poprzedniego tygodnia.

. --------------
Ekspres Saigon-Mytho 

zaatakowany przez
V ietnamezy kó w

17 zabitych, 15 rannych
SAIGON. — Komunikat sił francu­

skich w Indochinach ogłasza, że Viet- 
namczycy zaatakowali w Kochinchinie, 
pod Tanhisp, ekspres Saigon - Mytho.

Siedemnaście osób cywilnych zosta­
ło zabitych i 15 rannych.

Bekln pożarł chłopca 
i ranił drugiego

Sydney. — W chwili, gdy James Belford 
w wieku lat 12 usiłował ocalić 13-Ietniego 
brata Ruperta w rzece Hastings, niedaleko 
portu Mac-Quarie w Australii, rekin zaata­
kował go i rozszarpał. Rupert został okale­
czony.

t i _ prasa zaizuca przewagę wpły 
wow komunistycznych w C.G.T..

W dyskusji rozważano, czy wobec 
przesunięcia się aparatu syndykalis- 
tycznego w lewo, pod wpływem więk­
szości komunistycznej w C. G. T., byli 
„konfederowani” mają wystąpić z C. 
G. T. lub nie. Delegaci podkreślili, że 
nie pozwolą, aby C. G. T. zależpa była 
od jakiejkolwiek partii. Jako ostatni 
przemawiał p. Jouhaux. Jak donosi 
prasa paryska, sekretarz generalny C. 
G. T. jest przeciwny wszelkiemu rozbi­
ciu C.G.T. P. Jouhaux przypomniał 
swoje przychylne stanowisko w spra­
wie pomocy amerykańskiej dla Euro­
py i oświadczył, że „Francja nie może 
odbudować się bez pomocy amerykań­
skiej”;

Na Krajowy Kongres „Force Ou­
vriere” nie przybyli pp. Bouzanquet 
i Saillant. Pierwszy przebywa obecnie 
w Azji.

Kongres grup „Force Ouvriere” za­
kończył się w niedzielę, około godziny 
13-tej. Delegaci, po wysłuchaniu rapor 
tów, uchwalili dwie rezolucje. Pierwsza 
wypowiada się za utrzymaniem jedno­
ści syndykalnej, ale zwraca się przeciw 
wzmaganiu się wpływów politycznych 
wewnątrz organizacji. Rezolucja powo­
łuje się na umowy z r. 1936 i 1906 w 
sprawie niezależności ruchu syndykal- 
nego od wpływów politycznych i doma 
ga się przeprowadzenia wyborów do 
władz naczelnych C. G. T., wyborów 
wolnych, powszechnych i tajnych, któ­
re każdej ze stron, komunistycznej i 
niekomunistycznej zapewniłyby pro­
porcjonalną liczbę przedstawicieli. W 
końcu wzywa zniechęconych działaczy 
do powrotu na łono C.G.T,

Druga rezolucja, o charakterze go­
spodarczym, żąda przystosowania mi­
nimum życiowego, utrzymania regla­
mentacji produktów niezbędnych, wal­
ki z inflacją, zniesienia podwójnego o- 
podatkowania zarobków (podatek za­
robkowy i dochodowy), zapewnienia 
równowagi budżetu przez oszczędności 
w administracji i wojsku.

Zebrani uznają, że pomoc amerykań 
ska dla Francji jest niezbędna, ale za­
strzegają się, by udzielenie jej nie na­
ruszyło niepodległości Francji. i

Obchody 11. listopada 
w Paryża

i na prowincji
PARYŻ. — Jak każdego roku, ludność VQ 

całej Francji uczci święto 11 listopada. O- 
ficjalne ceremonie, związane z obchodem 11 
listopada 1947 r. w Paryżu, obejmą defila­
dę wojskową z sztandarami i muzyką, od In­
walidów do Łuku Tryumfalnego, po czym o 
godz. 10.50 odbędzie się rewia wojskowa 
przed Prezydentem Republiki. O godz. 11 
nastąpi złożenie kwiatów na grobie Niezna­
nego żołnierza.

Program uroczystości 11 listopada we 
wszystkich miejscowościach Francji przewi­
duje pochody do pomnika poległych oraz 
składki nie wieńców.

LONDYN. — Król* Jerzy VL, księżnicz­
ka Elżbieta i porucznik Mountbatten wzięli 
w niedzielę udział w uroczystości, jaka od­
była się przed pomnikiem poległych, z oka­
zji rocznicy zawieszenia broni w r. 1918.

e •
BOURGES. — W 'uroczystości, jaka się 

odbyła tutaj w’ związku z przemianowaniem 
jednego z placów Bourges na Plac Stalingra­
du, uczestniczyły liczne osobistości francu­
skie oraz attachó wojskowy przy ambasa­
dzie sowieckiej w Paryżu.

M
160 Francuzek i Francuzów 

odznaczonych za zasługi.
położone podczas okupacji

PARYŻ. —• Na dziedzińcu honorowym In­
walidów odbyła się uroczystość e okazji 
krajowego święta organizacji ruchu opora 
„Noyautage des Administrations publiques”. 
VV czasie uroczystości poświęconej pamięci 
patriotów, którzy przeciwstawiając się wro­
gowi ponieśli śmierć, gen. Dejussieu dokonał 
odznaczenia blisko 160 Francuzek i Francu­
zów, w czym dwoje dzieci, które odebrały* 
odznaczenie, przyznane ich ojcu, płk. Abell- 
łe. Wśród odznaczonych znajduje się pani 
Bidaalt, żona francuskiego ministra sprawi 
zagranicznych, która była niezwykle czyn­
nym członkiem ruchu oporu.

Rocznica lądowania 
Aliantów7

w Afryce Północnej
Paryż. — 8. listopada obchodzono w, 

Paryżu uroczyście piątą rocznicę lą* 
dowania Aliantów w Afryce Północnej. 
Gen. Jousse, były doradca wojskowy 
Ruchu Oporu w Północnej Afryce 
dokonał na dziedzińcu Inwalidów wrę­
czenia odaałączeń. Na grobie Niezna­
nego Żołnierza zostały złożone kwiaty.

Układ polsko - brytyjski 
w sprawco odszkodowania 
za własność Brytyjczyków

WARSZAWA. — Pomiędzy Polską 1 W. 
Brytanią podpisany został w Warszawie w 
ostatnich dniach układ regulujący odszkodo­
wanie dla Brytyjczyków za ich prawa włas­
ności w polskich elektrowniach, przedsiębior­
stwach naftowych, transportowych i por­
tach, obecnie upaństwowionych. Nie podano 
jednak bliższych szczegółów. Wiadomo tyl­
ko, !ż majątek brytj’jski w Polsce oceniano 
na 18 milionów funtów szterlingów. Minister 
Bevin oświadczył, iż obytvatele W. Brytanii 
otrzymają nie mniej, jak obywatele szwedz­
cy. Wiadomo dotychczas, iż szwedzka firma 
telefoniczna „Erikson” otrzyma 1,340 tysię­
cy funtów w przeciągu 16 lat.

5 miliardów 750 milionów dolarów 
na pomoc dla Europy w roku 1948 
12 do 17 miliardów dolarów od 1948 do 1951

W Polsce oziębienie i deszcze — 
we Francji ocieplenie i deszcze !

Premier Kanady we Francji
Paryż. — Premier Kanady, Mackenzie 

King, przybył do Europy na ślub księżnicz­
ki Elżbiety. Z Southampton skierował się 
nasamprzód do Paryża. Po kilkudniowym 
pobycie w Paryżu, Premier uda się do Bel­
gii i Holandii a następnie do Londynu.

W niedzielę po południu Premier kanadyj­
ski odwiedził grób Ludwika Pasteur's i zo­
stał przyjęty przez premiera Ramadler. Wie­
czorem min. Bidault podejmował p. Mac­
kenzie Kinga obiadem.

Warszawa. — W Polsce pojawiły się 
pierwsze zimne wiatry, wiejące od 
wschodu wraz z deszczem. Oziębienie 
nastąpiło szczególnie w Zakopanem i 
wzdłuż pasa karpackiego. We wschod­
niej Polsce zimne wiatry przyniosły 
pierwsze śniegi. Poznań miał" jeden 
stopień mrozu w niedzielę rano.

Paryż. — W całej Francji panuje 
temperatura łagodna i dżdżysta.

Śniegi w Rosji 
i w Ameryce Północnej

MOSKWA. — Od kliku dni w północnej 
Rosji europejskiej pada obfity śnieg a wia­
try były tak gwałtowne, iż w czasie uroczy­
stości 30 rocznicy Rewolucji Październiko­
wej samoloty wojskowe nie mogły starto­
wać. Znaczne oziębienie nastąpiło w całym 
rejonie Moskwy.

CHICAGO. — Pierwsze większe opady 
śnieżne zanotowano w okręgu Mldle West 
w USA 6 listopada br. Od tego czasu śnieg 
z silnym wiatrem pada w Stanach: Dakoty, 
Nebraski, Kanzas 1 Oklahomy.

Komuniści zdobyli pełną władzę w Rumunii
Bukareszt. — Nie czekając nawet 

zakończenia procesu przywódcy chło­
pów rumuńskich dra Maniu, komuniś­
ci wyzyskali proces do wyrugowania z 
gabinetu dra Grozy min. Tatarescu, 
przywódcy liberałów i jego dwóch przy 
jaciół. Miejsce ich zajęło dwóch komu­
nistów i jeden socjalista oddany ko­
munistom. W szczególności ministrem 
Spraw Zagr. została Anna Pauker, tak 
zwana pasionaria rumuńska, żydówka 
z pochodzenia. W chwili obecnej była 
sekretarką rumuńskiej Partii komuni­
stycznej . Ministrem Finansów został 
Wasyl Luca, również sekretarz Partii 
komunistycznej; ministrem Robót Pu­
blicznych, członek Partii socjal - de­
mokratycznej, lordachesco; ministrem 
Wyznań Religijnych, członek Frontu 
Rolniczego (partii premiera Grozy), 
Stojan Standu. Mianowano także czte­
rech podsekretarzy stanu.

Anna Pauker ministrem Spraw Zagraniezn
rządzie rumuńskim za ostatni etap w opa- p. Franek, wydalony z Bukaresztu, chociaż 
nowaniu całkowitym Rumunii przez komu- kilka lat spędził podczas wojny w rumuń- 
nistów, chociaż liczba Ich w r. 1945 była nl- skich obozach koncentracyjnych za swoją 
kłą. Robotę tę przeprowadzili po cichu trzej działalność proallancką, "opisuje w „New- 
właściwl władcy Rumunii, komuniści Bo-T York Herald Tribune” zdumienie jakie wy- 
dzaraz, z pochodzenia Ukrainiec, Anna Pau- ’ " ...............................

„Buwanla wzięta pod 
komendę”

PARYŻ. — Pod tytułem „Rumunia wzię­
ta pod komendę” paryski „Le Monde” oma­
wia zmiany jakie nastąpiły w Rumunii. 
Dziennik francuski uważa zmiany obecne wl

ker z pochodzenia żydówka i Luca pocho­
dzenia węgierskiego. Obalili oni po kolej 
rządy ustanowione przez króla Michała, któ­
ry pi wizycie Wyszyńskiego w Bukareszcie 
zgodził się na obecnego premiera dr. Grozę. 
Opozycję przeciw tym przemianom prowa- 
iził sędziwy 1 zasłużony przywódca chłopów 
rumuńskich dr. Maniu, którego aresztowa­
no 1 likwiduje się obecnym procesem. Pod­
czas procesu posądzono dotychczasowego 
min. spraw zagr. Tatarescu 1 niektórych je­
go urzędników o sympatie dla Zachodu 1 
zmuszono do ustąpienia.

„Le Monde” oświadcza, że wobec rosnące­
go napięcia między Rosją a Stanami Zjedn. 
„przyspieszono proces, na mocy którego Ru­
munię sprowadzono na poziom Bułgarii i 
Polski a nieomal na poziom Jugosławii”. 
„Na ziemiach stojących pod wpływem so­
wieckim tylko Węgry a szczególnie Czecho­
słowacja nie stanęły dotychczas pod taką 
zupełną komendą” kończy ,.Le Monde”.

*
Przywódcę chłopów rumuń­
skich sądzi agent niemiecki 

z czasów wojny
I Bukareszt. — Korespondent szwajcarski

wołała u niego wiadomość, że sędzią w pro­
cesie Maniu jest płk. Petrescu.

Podczas wojny z Rosją Petrescu był na­
samprzód sędzią. Skazał na śmierć kilku ko­
munistów i Ich żony. Wydał także wyrok 
śmierci na Greka" Sarandosa, oskarżonego o 
zastrzelenie gen. Doehrlnga. Wkrótce po 
tym, Petrescu został mianowany generalnym 
dyrektorem wszystkich więzień 1 obozów 
koncentracyjnych w Rumunii. Obecnie są­
dzi dr. Maniu!

WASZYNGTON. — Komisja 'Harrimana, 
której polecono opracowanie raportu o po­
mocy amerykańskiej 'dla Europy, stwierdza 
w swoim raporcie, że Europa winna otrzy­
mać w r. 1948 kredytów na kwotę 5,750 mi­
lionów dolarów. W okresie zaś od 1948 do 
1951 roku kwotę od 12—17 miliardów dola­
rów zależnie od cen w Stanach Zjednoczo­
nych.

16 państw, które brały udział w konferen­
cji paryskiej, sądziły, że Europa potrzebuje 
conajmniej 22 miliardy dolarów.

Komisja Harrimana wypowiedziała się za 
nie mieszaniem się do spraw gospodarki we­
wnętrznej danego państwa, które będzie ko­
rzystać z pomocy amerykańskiej.

Raport Komisji Harrimana nalega nato­
miast, by państwa biorące udział w Konfe­
rencji paryskiej urzeczywistniły u siebie te 
cele przemysłowe, jakie sobie zakreśliły na 
Konfrencji w Paryżu.

Szczególną pozycję w raporcie Harrima­
na stanowią W. Brytania 1 Niemcy. Uznano 
te dwa kraje za najważniejsze dla odbudo­
wy Europy. Powiedziano dalej, że jeśli An­
glicy będą w stanie eksportować 30 milio­
nów ton węgla w najbliższych dwu latach, 
to zmienią całkowicie obraz gospodarki eu­
ropejskiej.

W Niemczech przewidziano odbudowę 
przemysłów: węglowego, hutniczego, rol­
nictwa, transportu, przetwórczego w zakresie 
artykułów żywnościowych oraz stabilizacji 
waluty.

Komisja Harrimana zaproponowała powo­
łanie do życia specjalnego organu rządowe­
go, który pod kontrolą Kongresu amerykań­
skiego będzie miał w każdym kraju korzy­
stającym z pomocy amerykańskiej swych

przedstawicieli kontrolujących w jaki spo­
sób i na jakie cele zużytkowano tę pomoc.

i a.d
PARYŻ. — Król Michał rumuński 1 kró­

lowa matka Helena, udając się na ślub ks. 
Elżbiety do W. Brytanii, przybędą do Pa­
ryża drogą powietrzną w dniu 15 listopada 
br.

AMSTERDAM. — Władze policyjne a- 
reszti.wały dwóch profesorów Asschera i 
Cohena za kolaborację z Niemcami.

WATYKAN. — Ojciec Ludwik, Karmelita 
Bosy, dawniej Admirał D*Argenlieu po od­
bycia rozmów z Papieżem Piusem XH. wy­
jechał z Rzymu do Szwajcarii.

BERLIN. — Brytyjski zarząd wojskowy 
polecił przetransportować 4.200 Żydów z 
„Exodus 1947” do Wilhelmshafen i Emden.

MEKSYK. — Szwajcaria, Włochy, Au­
stria i Węgry zostały przyjęte na członków 
„U.N.E.S.C.O.”

ATENY. — Król Paweł grecki cierpi na 
tyfus- Niedawno otrzymał szczepionkę prze­
ciwko cholerze.

KAMBERRA. —- Uczeni Imperium bry­
tyjskiego posłali fale radaru ku księżycowi. 
Po dwóch i pół sekundach odbite fale zano­
towane zostały znów na ziemi. Odległość 
księżyca od ziemi wynosi 384 tys. km., a 
szybkość fal świetlnych 300 tys. k»). na se­
kundę.

Jeden z największ. bogaczy, starzec 87-lełni
aresztowany za niedozwolony wywóz

Tatarescn zagrożony 
aresztowaniem!

Bukareszt. — W kołach politycznych sto­
licy rumuńskiej uchodzi za pewne, iż nieba­
wem należy oczekiwać aresztowania Tata­
rescu, przeciwko któremu komuniści wysu­
nęli jż zarzut zdrady.

Niektórzy obserwatorzy zagraniczni pod­
kreślają, iż także tron króla Michała jest 
poważnie zagrożony. Komuniści z Anną 
Pauker, Sadoveanu, marszałkiem Sejmu i 
Gheorgieu-Dej’em sekretarzem generalnym 
partii komunistycznj wyraźnie dążą do oba­
lenia monarchii w Rumunii i ogłoszenia Re­
publiki.

miliarda fr. z Francji
PARYŻ. —- Policja paryska przypadkowo

wykryła olbrzymi skandal finansowy, w któ­
ry wmieszany jest miliarder Pierre-Marie 
Durand. Komisarz policji Perez y Jorda, w 
czasie rewizji w mieszkaniu niejakiego Lec­
lerc, podejrzanego o łączność z aferą gospo­
darczej współpracy z okupantem, znalazł w 
jego mieszkaniu 100 monet złotych. Leclerc 
wskazał nazwisko osoby, od której monety 
te nabył: Pierre Saint-Martin w Asnićres. 
Przeprowadzona w biurze tegoż rewi­
zja stwierdziła w dokumentach, że jednym 
z zajęć Saint-Martln’a było ukrywanie ka­
pitałów zagranicą. Komisarz zdumiał się 
niemało, przekonawszy się, że Saint-Martin 
współpracował z jednym z największych fi-

nanslstów francuskich Pierre-Marie Durand, 
lat 87, uważanego za drugiego z rzędu bo­
gacza we Francji. Durand, w toku 8-mio go­
dzinnych przesłuchów przyznał się, że utwo­
rzył w Szwajcarii szereg towarzystw, któ­
rych głównym celem było przekazywanie w 
niedozwolony sposób kapitałów z Francji. 
Zeznał, że niedawno przekazał 700.000 fr. 
szwajcarskich, 1 że ogółem wywiózł ponad 
miliard fr. Przyznał się, że w bankach ge­
newskich ukrył 400.000 dolarów papiero­
wych, 75.000 fr. szwajcarskich w bankno­
tach itd. Durand został aresztowany. Ze 
względu na podeszły wiek j stan zdrowia u- 
mieszczono go w szpitalu więziennym,
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Glosy dyskusyjne Czytelulkóic

„To - co nas boli” Aresztowani w Czechosłowacji uchodźcy polityczni Małe sensacje 
z wielkiego świata

W rubryce „Głosy dyskusyjne Czytelni­
ków" w nr. 232, 1 dnia 2-go października 
br., tak poczytnego a niezależnego dzienni­
ka na wychodztwie, „Narodowca", ukazał się 
artykuł pod bardzo ciekawym 1 wiele mó­
wiącym tytułem: „Czy chłop lub robotnik 
nie może rządzić w Polsce ?", podpisany — 
Sosnowski, Neauphle le Chateau.

Z zainteresowaniem śledzę i z uwagą czy­
tam wypowiedzenia się Czytelników na tak 

‘ zwany temat „jednościowy". Jedność prze­
cież, to siła! Jedność to... lecz, niestety, po­
jęcie w określeniu znaczenia tego.słowa „Je­
dność" w zasadzie — nawiasem mówiąc —- 
jest zawsze względne. Inne jest pojęcie sło­
wa „Jedność" w krajach o demokracji zacho­
dniej wypływającej z kultury i cywilizacji 
chrześcijańskiej, a także inne w krajach, u- 
legających i podporządkowanych wpływom 
wschodnim, komunizmu ■— o systemie nie 
znoszącym ani clenia krytyki. Jeszcze ina­
czej jednoczył Niemcy Hitler, które w 99 
procentach były „nazi" (piszę — były, bo 
dziś z wielkim źdzlwieniem dowiadujemy się, 
że biedne Niemiaszkl byli właściwie nasta­
wiana antyhitlerowskiego i „tylko celem 
zwalczania Hitlera" wstępowali masowo do 
jego partii), za wyjątkiem tej jednej dzie­
siątej procentu (mówię o Niemcach), któ­
rych z rozkazu „FUhrera” w imię i w myśl 
hasła „Jedności” dla wygody osadzono „z 
przepychem” w specjalnie dla nich urządzo­
nych obozach koncentracyjnych, jak: Bu­
chenwald, Dachau itd... A w Polsce za cza­
sów sanacji i „B.B.W.R." bolesnych i smu- 
tych zarazem, lecz prawdziwych, wystarczy 
sobie przypomnieć ten ropiejący wrzód na 
ciele Rzeczypospolitej Polskiej, naszej Ojczy­
zny: Berezę i Brześć i w konsekwencji skut­
ki tegoż. Niestety dzisiejsi jednościowi blo- 
Rowcy pod egidą P.P.R.-u chcą koniecznie 
stać się godnymi naśladowcami swych sa­
nacyjnych mistrzów w przęśl adowaniu chło­
pa i robotnika za jego głębokie przywiąza­
nie do wolności 1 swobód obywatelskich: — 
Stała i konsekwentnie prowadzona nagonka 
na P.S.L. i jego czołowych działaczy z Mi­
kołajczykiem na czele, synem ludu polskie­
go. Bo Stronnictwa Pracy, tak drogiego ser­
cu ś. p. Wojciecha Korfantego, wcale nie 
dopuszczono do rozwinięcia legalnej działal­
ności. To wiązanie działalności "P.S.L.-u z 
czynami podziemia (fakt, choćby ostatni 
proces krakowski), musi logicznie doprowa­
dzić do rozwiązania tego stronnictwa jedy­
nego W Kraju, walczącego o wolność Ludu 
i o prawdziwą demokrację ludową. A dla je­
go przywódcy przygotow'ano los, jaki ostat­
nio spotkał Petkowa w Bułgarii.

Cały świat z obawą 1 z oburzeniem Siedzi 
• bieg wypadków — lecz widzimy, że chociaż­

by opinia światowa ludzi wolnych, była naj­
bardziej jednomyślna, nie jest W stanie prze­
szkodzić złu. Lecz wracam od czego zaczą­
łem: do artykułu dyskusyjnego. Otóż przy­
puszczałem, że autor tego długiego artyku­
łu da w końcu odpowiedź na pytanie wysu­
nięte w tytule. Niestety nie ma zadowalają­
cej odpowiedzi.

Obciąłbym Więc dorzucić, że jeżeli się ro. 
bi analizę historycznej lub niedalekiej prze­
szłości z pamięci, to chyba po to, ażeby po­
znać popełnione błędy i w przyszłości, a na­
wet w teraźniejszości nie popełniać tych sa­
mych błędów*. No i starać się będę dać rze­
czową odpowiedź na pytanie z nagłówka, ja­
ko też i na drugie pytanie wysunięte: „Czy 
by naprawdę nie było wolnych i szlachetnych 
synów w narodzie polskim, jak Witos, Kor­
fanty i inni więźniowie brzescy oraz wy­
gnańcy rządów sanacyjnych ?” Tak! są. Lecz 
niestety... Spuściznę po S. p. Witosie objął 
Mikołajczyk z Bagińskim (był)’ więzień 
Brzer-dl ugust) -
rzwą itd... Po ś. p. Korfantym, Popiel (także 
były więzień Brzeski), żuławski i wielu in­
nych, ‘Więc są i to nawet więźniowie brze­
scy. A jednak... Gdyby były nie sfałszowane, 
wolne, sprawiedliwie przeprowadzone wybo­
ry, byliby ci synowie ludu polskiego u ste­
ru nawy państwowej, a przeciętny obywatel 
miałby wpływ — przez wybory — na kształ­
towanie się życia politycznego swego kra­
ju! Lecz niestety, wiemy, że rzeczywistość 
obecna przedstawia się zupełnie inaczej. — 
Wspomniano także o magnaterii i szlachcie, 
że bała się wschodu. Przytoczę tylko, że 
jeden 2 książąt, Radziwił jest w Polsce i 
wcale nieźle mu się pow’odzi- obecnie. Wy- 
daje mi się tylko, że nadużywa się strasza­
ka sanacyjnego, ażeby zakryć braki dzisiej­
sze. bo moim zdaniem dzisiejsza rzeczywi­
stość jest dalszym ciągiem stanu rzeczy 
sprzed roku 1939, tylko w innym, nowym 
wydaniu, nowej okładce i w innym kolorze.

Miejmy nadzieję i ufajmy, że Opatrzność 
Boża ten obecny stan rzeczy przemieni na 
lepsze, więcej słoneczne i radosne jutro, w 
niedalekiej przyszłości. Bo człowiek indywi­
dualnie może być na drugim świecie wyna­
grodzony za swe trudy i cierpienia poniesio­
ne na ziemi, lecz państwo i naród jako rze­
czy ściśle ziemskie, nie mające ciągłości du­
chowej w świecie nadprzyrodzonym — nie ! 
Ponieważ Bóg każde najmniejsze cierpienie 
lub ofiarę wynagradza, Naród Polski, który 
tyle wycierpiał i tyle poniósł ofiar, napewno 
się doczeka tutaj na ziemi nagrody obfitej, 
w postaci sprawiedliwej, praworządnej i

wolnej Polski! Starajmy się o to, ażeby nas 
ten dzień zastał przygotowanych, przede 
wszystkim moralnie i fizycznie.

Dla ludzi wierzących w Boga i w kierow­
nictwo losami świata Opatrzności Bożej, ta- Warszawa. •— W komunikacie żawiada- 
kim niezawodnym narzędziem jest szczera, miajoCym o aresztowaniu w Czechosłowacji 
........ i i wydaniu polskiej Policji Bezpieczeństwa 

trzech działaczy P.S.L., chodzi o następują-

a wydani polskiej policji bezpieczeństwa
prosta modlitwa. Dla ludzi niepospolitej e-
nergii, pobudzającej do akcji, do czynu — 
pozostaje wdziźc.zne pole dla działalności, ce­
lem zorganizowania i połączenia wszystkich ce osoby:
„ , , , - , r . Ł Mlect^ław D.^BROWSKI, magister pra-
I olaków w organizacjach, stojących twardo Uniwersytetu Jagiellońskiego, pełnił w 
pod sztandarem z liasłem „Bóg i Ojczyzna". wojh fu^ję kuriera na trasie Kra- 
To są podstawowe 1 zasadnicze wytyczne ków __ Budapeszt. ‘ Następnie praeował w 
naszych poczynań tu na emigracji, wykazu- placówce przerzutowej na terenie Węgier. Po 
jące tym samym naszą solidarność z więk- likwidowaniu tej placówki przez Nlemóów

do Sejmu, zabiera on często głos w sprawach 
gospodarczych na jego Komisjach i pełnych 
posiedzeniach. Wyróżnił się zwłaszcza na po­
przedniej sesji sejmowej, kiedy poddał druz­
gocącej krytyce projekt budżetu wniesiony 
przez Rząd Cyrankiewicza.

szością Narodu Polskiego, którego jeatcS- 
my żywą cząstką.

Ustosunkowujmy się realnie dó obecnej 
rzeczywistości polskiej. Odpierajmy wszelkie 
zakusy na Ziemio Odzyskane, żądajmy umo­
żliwienia działalności w ramach legalności 
Polskiemu Stronnictwu Pracy. Protestujmy 
zbiorowo przeciw podłej nagonce i nacisko­
wi na P.S.L. żądajmy dla naszej dziatwy pol­
skiej nauki w szkole polskiej, o Bogu — w 
Kraju i na Wychodztwic. Pomagajmy ma­
terialnie naszym Braciom w Kraju, przesy­
łając dary na rzecz „Caritasu" i innyeh ln«- 
tytucyj dobroczynnych w Polsce, żądajmy 
wolności głowa, prawa krytyki, poszanowania 
i gwarancji podstawowych zasadniczych praw 
i godności jednostek. Słowem, wzywajmy do

zlikwidowaniu tej placówki przez Niemców 
1 zamordowaniu jej kierownika Edmunda 
Fltza w obozie Mauthausen, Mieczysław
Dąbrowski zdołał zbiec 1 schronić się w Sło­
wacji, gdzie nadal pracował w charakterze 
łącznika.

Po powrocie do Polski pełnił funkcję se­
kretarza osobistego prezesa Mikołajczyka w 
Ministerstwie Rolnictwa. Kiedy Stan. Miko­
łajczyk ustąpił 1 urzędu na znak protestu 
przeciw fałszowaniu wyborów. Mlecz. Dą­
browski został z tego Ministerstwa usunięty.

Wincenty BRYJA, lat 30, magister Eko­
nomii, przed wojną był sekretarzem Związku 
Inteligencji Ludowej i redaktorem pisma 
„Z a g o n”. Podczas okupacji należał do naj-

1 1 ł czynniejstych działaczy ruchu podziemnego,
zastosowania w praktyce, względem wszyst- jako przedstawiciel Stronnictwa Ludowego 
kich obywateli bez wyjątku, uchwalonej. pracował w aparaturze Delegatury Rządu, 
przez Sejm Polaki „Karty Wolności" i prze-1 podczas powstania warszawskiego brał czyn- 
strzegania zasad w treści tejże zawartyesh! i ny udział w walkach. Po kapitulacji zaś nie 

* poddał się Niemcom, wjmknął się z miasta 
i pracował dalej W organizacjach podziem­
nych walczących z Niemcami. W czasie po-

Na zakończenie mych skromnych wynu­
rzeń, pozwolę sobie przytoczyć dwa charak­
terystyczne zdania i myśli naszego wieszcza 
narodowego, Adama Mickiewicza :

1) „Kiedy nie ma jedności w uczuciach, ża­
den despotyzm wlać jej nie potrafi. Przeciw­
nie, uczucie i myśl narodowa może związać 
ludzi na każdym miejscu 1 w każdym cio­
sie”.

2) ,,W słowach tylko chęć widżlm, w dzia­
łaniu potęgę: Trudniej dzień dobrze przeżyć, 
niż napisać księgę",

Pogodala Hubert z Harues.

wstania warszawskiego jego jedyny syn zo­
stał rozstrzelany przez Niemców.

W fecie 1945 reorganizuje Związek Inteli­
gencji Ludowej pod nazwą „Orka n", któ­
ry działał w bliskim porozumieniu ze Stron­
nictwem Ludowym podczas okupacji. Reżim 
nie dopuścił jednak do zalegalizowania tej 
organizacji. Po wznowieniu działalności P. 
S. L. Wincenty Bryja wchodzi do naczelnych 
jego władz, jest członkiem N. K. W. oraz 
skarbnikiem Stronnictwa. Wybrany na posła

Mikołajczyk w Londynie
(Dokończenie ze strony 1-ejJ

Domek w Kentonie jest obecnie ce­
lem masowych „pielgrzymek” Polaków 
i Anglików, polityków i dziennikarzy, 
przyjaciół i znajomych, przedstawicie­
li krajów zaprzyjaźnionych... Miejsco­
wy urząd pocztowy nie może nadążyć 
z załatwianiem powodzi telegramów i 
listów z całego świata, zarówno ze sku­
pisk polskich, jak od rzeczników opi­
nii publicznej amerykańskiej, francu­
skiej itd... Polonia wszędzie oddaje się 
do dj’spozycji „przywódcy ludu pol­
skiego w Kraju i na uchodztwie...” —• 
Listy angielskie i polskie są nieraz 
rozczulające. Zaproszeń ze strony wy­
dawców pism i organizatorów objaz­
dów odczytowych jest bardzo wiele z 
U.S.A.

T. zw. „Rząd Polski” w Londvnie 
jest widocznie zaskoczony tym obro­
tem rzeczy, który unaocznił całą bez­
nadziejność pretendowania do „legal­
nej władzy” w obliczu ujawnionej wy­
łączności autorytetu Mikołajczyka do 
reprezentowania prawdziwej Polski 
w'obec opinii światowej i mocarstw de­
mokratycznych. Usiłowania Pragierów 
czy Bieleckich, Mackiewiczów czy No­
wakowskich, dyskredytowania Miko­
łajczyka i domagania się Jego kapitu­
lacji uradują zapewne P.P.R. i U.B., 
lecz wśród ogłółu uchodztwa polskiego 
pozostaną głosami wołającymi na pu­
szczy. Taki sam będzie los Rozmarka 
z chwilą pojawienia się przj wódcy P. 
S. L. na ziemi amerykańskiej. Nic dzi­
wnego, że w'szystkie uczciwe i patrio­
tyczne elementy wśród polityków u- 
chodźczych, jeden po drugim oddają 
się do Jego dyspozycji. Najserdeczniej 
powitał on przede wszystkim swoich 
byłych lojalnych kolegów i współpra­
cowników... Gorąco szczególnie wypa-

Maria HULEWICZOWA, lat 33 — dr. fi­
lozofii Unlwer, Krakowskiego. W latach rąlę- 
dty 1989 i 1913 kierze czynny udział w pra­
cy podziemnej przeciwko Nlemcołn. Jest ku­
rierem między Krakowem a Budapesztem. W 
roku 1943 w obawie aresztowania opuszcza 
Węgry i poprzez bliski Wschód uda je się do 
Londynu.

Podczas pobytu w Anglii publikuje arty­
kuły, wygłasza przemówienia na temat pol-

sklej walki podziemnej. Pisze książkę pod 
iyt,: „Przez oczy kobiety", tłumaczoną na 
język angielski. *

Rodzice jej zamordowani zostali przez ge­
stapo w roku 1942. Po powrocie do Kraju w 
roku 1945, p. Hulewiczów* zostaje sekre­
tarką premiera Stan. Mikołajczyka. W tym 
okresie zostaje aresztowana przez tajną po­
licję. Po przebyciu kilku dni W więzieniu źb- 
staje zwolniona na skutek interwencji pre­
miera Mikołajczyka i nadal pracuje w jego 
sekretariacie.

Reżim komunistyczny w walce przeciw po­
litycznym oponentom ma metodę mszczenia 
się nie tylko na przywódcach politycznych, 
ale również na tyłm, którzy z nimi współpra­
cują. Marła Hulcewiczowa Jest właśnie jed­
nym z przykładów’ tego.

etylen*.

Pamiątki polskie w Persji

■ I'rantz Aulez, lat 26 skazany został 
za kradzieże, rozbój i uwiedzenia na 440 
lat łącznej kary przez trybunał w San- 
Franclsco. Jest to najdłuższa kara, jaką 
kiedykolwiek wymierzono w Stanach 
Zjedn. Ciekawe zestawienie... Takie krót­
kie życie i tyle setek lat więzienia...

■ Pewien chemik z Hamburga wypro­
dukował doskonałą margarynę z odpad­
ków celulozy oraz Innyeh części składo­
wych spotykanych przy fabrykacji pa­
pieru. Ponieważ składniki te posiadają 
znaczny procent tłuszczów, odtąd kto 
będzie posiadał fabrykę papieru lub ce­
lulozy będzie mógł fabrykować tak po­
szukiwaną zwłaszcza w czasie wojny w 
obozach jenieckich margarynę. Ważne dla 
wszystkich gospodyń niemieckich.

■ W Izbie Gmin pobito rekord czasu, 
gdy nad wnioskiem przewidującym skró­
cenie przemówień debatowano 14 prze­
szło godzin, czyli całe pół dnia 1 do póź­
na w nocy. Ci kochają gadulstwo i mają 
cierpliwość.

Ludzie i ich dążeniu
Poruszony wczoraj na tym miejscu te­

mat nie został jeszcze wyczerpany. Mó­
wiąc o człowieku, jako o czynniku spo­
łecznym ,który posiada odpowiednie zain­
teresowania i cechy, musimy w naszej 
charakterystyce pójść jeszcze dalej.

Wiemy, że Bóg jest Panem Wszech­
świata, ale na pocieszenie siebie dodajc- 
my, że człowiek jest panem stworzenia. 
Tak mówimy, chociaż e drugiej strony 
wiemy, że warunki dzisiejszej doby ska­
zują go na niewolniczy byt, według obo­
wiązujących praw i postanowień.

Ludzie lubią ciepło lata i barwność je. 
sieni, o ile im dopisuje zdrowie i sprzyja­
ją warunki rozwoju. Cieszą się zimą is­
krzącym spadłym śniegiem 4 ślizgający­
mi się dziećmi, jeżeli mają na sobie cie­
płe futra i nie odczuwają głodu. Uwiel­
biają odradzającą się tciosnę i chwalą 
Boga, jeśli w życiu ich zachodzi zmiana 
na lepsze. W przeciwnym razie, gdy do­
kucza im głód ł chłód, gdy gnębi ich cho­
roba 4 spotyka nieszczęście — blużnią i 
przeklinają, popadają w rozpacz i nie wi­
dzą barw piękna, lecz czarną noc rozpa­
czy.

Ludzie są sentymentalni wobec drob­
nych zwierzątek t niemowląt, ale wobec 
siebie są okrutni i niewyrozumiali. Uczu­
cia miłości bliźniego zanikają, gdy cho­
dzi o własny interes, o własne prawo do 
szczęścia 4 zaszczytów. Mogą się roztkli- 
wiać nad zmarzniętą ptaszyną, ale nie 
mają często litości wobec swego najbliż­
szego, który popadl w nieszczęście i znaj­
duje się w sytuacji bez wyjścia.

Nieszczęścia innych są wtenczas naszy­
mi nieszczęściami, jeśli je sami przeży­
jemy, jeśli w nas uderzą gromem. Ina­
czej mówimy o nich wzruszająco, płaski­
mi frazesami, które nie mają żadnego 
pokrycia.

Oto jakie refleksje nasuwają się, gdy 
myślimy o luldziach w ogóle. Oczywiście, 
wysnuwać takie czy inne wnioski z po­
stępowania swego bliźniego jest łatwo, 
ale samemu postępować inaczej, to jest

Wypadek kolejoi%7r w A!gerze9 
2 zabitych

ALGER. — Oderwanie się 32 wagonów to­
warowych załadowanych siarką i zbożem 
spowodowało rano 8 listopada br. śmierć 2 
osób, zwrotniczego i bliżej nieznanego osob­
nika, korzystającego z jazdy na „gapę". Po­
ciąg w chwili katastrofy znajdował się W 
Benimered, gdzie tor kolejowy skręca gwał­
townie ku Boufarik. Oderwane wagony zde­
rzyły' się z innym pociągiem który manewro­
wał na dworcu w Boufarik. Wagony, w któ­
rych znajdowała się siarka zapaliły się. Brak 
bliższych danych co do liczby rannych. Stra­
ty są bardzo znaczne.

dło powitanie St. Mikołajczyka ze 
strony przedstawicieli Kościoła z kar­
dynałem Griffinem na czele. Odpra­
wiono nabożeństwo dziękczynne...

Dramatyczny wyjazd St. Mikołaj­
czyka z Polski zdemaskował cały cy­
nizm zapewnień reżimowych o „swobo­
dzie ruchów' w Polsce”. Kilka dzienni­
ków podkreśliło fakt, że „oczywiste 
praw'o każdego obywatela do przeno­
szenia się z miejsca na miejsce, łącznie 
z opuszczeniem Kraju”, nie istnieje w 
Polsce, skąd można tylko „uciekać 
potajemnie jak z obozu koncentracyj­
nego”. W obu izbach parlamentu brjr- 
tyjskiego mówcy napiętnowali te sto­
sunki w najostrzejszych słowach. Lord 
Vansittart, znany nieubłagany wróg 
tyranii nazistowskiej i agresji niemiec­
kiej, zażądał zerwania stosunków z 
państwami, „które, jak Hitler, ła 
wszelkie umowy, depcząc prawa 
kie i ludzkie....” W imieniu Rządu u. K. 
M. Lord Jowitt zapowiedział skargę do 
O. N. Z. w sprawie postępowania rzą­
dów winnych givałcenia elementarnych 
praw człowieka i obywatela.

Niestety W chwili kończenia niniej­
szej korespondencji, nadeszła wiado­
mość o aresztowaniu 1 wydaniu przez 
policję czeską Brj’ji, Hulewiczowej i 
Dąbrowskiego. Prezes Mikołajczyk na­
tychmiast ogłosił w prasie oświadcze­
nie, potępiające jako kłamstwa rzeko­
me „rewelacje” o rzekomym udziale 
„ambasady” w Warszawie w organizo­
waniu ucieczki i o rzekomej „defrau­
dacji milionowej”. Niemniej panuje po­
wszechne zaniepokojenie nie tylko lo­
sem ofiar niezwykłego postępowania 
komunistów czeskich, za wydanie ich 
odpowiedzialnych, lecz 1 nieobliczalny­
mi możliwościami „zemsty” blokow- 
ców w Kraju. Wyda je się pewnym, że 
przygotowano już gotowy schemat 
,,dowodów”, mających kompromitować 
jednostki i czynniki upatrzone, oraz 
że U. B. postara się o odpowiednie ze­
znania” aresztowanych, idące po linii 
tego właśnie schematu. W kołach Bry­
tyjskich coraz częściej słyszy' się żąda­
nia kontrofensywy dyplomatycznej, 
przede wszystkim przyspieszenia wy­
stąpienia w O. N. Ż. z żądaniem sank­
cji przeciwko łamaniu zobowiązań mię­
dzynarodowych i praw obywatelskich 
przez rządy, uznane w wyniku przyję­
cia odnośnych zobowiązali.

Stosunki dyplomatyczne między Polską a 
Persją mają już prawie plećsetletnią histo­
rię. Inicjatywa nawiązana ich wyszła od sza­
chów perskich, szukających w królu „dale­
kiego Lechlstanu" sojusznika przeciwko 
wzrastającej groźnie potędze tureckiej. Jest 
to schyłek XV w., ściślej czasy Kazimierza 
Jagiellończyka (1447—1492). Nawiązują się 
wtedy między dworem króla polskiego w 
Krakowie a stolicą „szachlnszacha" („króla 
królów”) perskiego w Ispahanie (dziś prze­
waża zarabizowana wymowa Isfahan) coraz 
żywsze z biegiem czasu stosunki dyplomaty- 
czno-polityczne. Dołączają się do nich nieba­
wem zagadnienia handlowe, wreszcie kultu- 
yalno-misyjne.

Za czasów królów elekcyjnych, poczynając 
od Stefana Batorego, stosunki dyplomaty­
czne między obu krajami są bardzo ożywio­
ne. W Persji panuje wtedy świetna dynastia 
Safawidów (XVI—XVIII W,). Szereg dyplo- 
matów 1 posłów, a czasem i kupców w jednej 
osobie, w imieniu „króla polskiego Jego Moś­
ci" jadą z poselstwem w daleką, trudną, a 
często i bardzo niebezpieczną dla życia po­
dróż do dalekiego, zagubionego w pustko­
wiach i bezdrożach azjatyckich Ispahanu.

Do posłów i ambasadorów polskich w Per­
sji należy także Teodor Mlranowicz, poseł 
Jana III Sobieskiego. Król Jan wysyłał aż 
jedenaście razy swoich posłów do Persji. 
Nazwisko Mironowicza z biegiem czasu po­
szło w zupełne zapomnienie, a grób jego zo­
stał przypadkowo odnaleziony w Ispahanie, 
na starym, zaniedbanym cmentarzu chrześ­
cijańskim (ormiańskim). Miało to miejsce w 
październiku 1943 r., W czasie wycieczki pol­
skiego Towarzystwa Studiów Irańskich.

Cmentarz, należący do przedmieścia Dżul- 
fa,zamieszkałego ód Wieków przez Ormian, 
położony jest daleko, za miastem, niemal w 
szczerej pustyni, u stóp góry Kuh-Sofeh. 
Prosty blok kamienny nagrobka nosi napis 
w języku polskim i starosłowiańskim (poseł 
był widocznie wyznania grecko-katol. i za­
pewne polskim Ormianinem). Napis polski 
mówi nam, że „Leży tu grzesznik Theodor 
Miranówicż, posłannik Krala (!) Jego Mości 
Polskiego — Decem br a 1686". Brak zupełnie 
bliższych danych o osobie tego posła.

W Ispahanie zmarł również ambasador 
Władyłtelwa IV, niejaki ślich, (1647), zale­
dwie w kilka dni po przybyciu na miejsce.

nie wytrzymawszy trudów podróży. Zmar­
łych polskich misjonarzy chowano rów­
nież na Dżulfie. żaden jednak widomy ślad 
po nich nie został, jak dotąd, odnależiony,

Do zaprzyjaźnionej z Polską Persji ciąg­
nęli nie tylko posłowie, kupcy i misjonarze 
(jak np orlentallsta ks. Tadeusz Juda Kru­
siński), ale i polityczni emigranci, szukają, 
cy wszędzie sposobności do walki o niepodle­
głość swego kraju. Do tych ostatnich należy 
oryginalna postać generała Izydora Borow­
skiego, żywo przypominająca Wacława Rze­
wuskiego, „złotobrodego emira". Zaciągnąw­
szy się do armii perskiej i uzyskawszy tam 
wysokie stanowisko, gen. Borowski wziął u- 
dzlał w trójnic persko-afgańskiej i zginął-w 
walkach o odzyskanie Heratu w r. 1838. 
Zwłoki jego zostały przewiezione do Ispaha­
nu i pochowane w kościele Karmelitów (dzi­
siaj kościół onniańsko-katolicki) na przed­
mieściu Dżulfa. Płyta grobowa, znajdująca 
się w posadzce przedsionka kościelnego, jest 
już mocno zatarta stopami przechodniów. 
Nosi ona napis W’ języku francuskim. W 
przekładzie polskim brzmi następująco: „Tu­
taj spoczywa Borowski Izydor, general-po- 
racznik, zabity w wyłomie murów w czasie 
szturmu Persów do miasta Herat 24 czerwca 
1838 r. Z rozkazu Jego Cesarskiej Mości 
Mahmeda Szacha ciało przeniesiono do Dżul- 
fy 1 pochowano 23 maja 1839 ze wszelkimi 
honorami wojskowymi".

DETROIT. — Pani Ford, wdowa po zmar­
łym kilka miesięcy temu Henryku Fordzie, 
słynnym konstruktorze samochodów, otrzy­
mywać będzie 800 tys. dolarów wdowiej ren­
ty.

■ W Anglii zebrała się Rada zajmują­
ca się zagadnieniem reumatyzmu w ca­
łym Imperium brytyjskim. Jak wiadomo 
na skutek mgieł i wilgoci reumatyzm 
stał się prawdziwą plagą. Jak oblicza 
brytyjski Urząd Pracy, w roku ubiegłym 
stracono 3 miliony godzin pracy, co 
przeliczone na brzęczącą monetę, ozna­
cza stratę 160 milionów dolarów. Złośli­
wi doradzają uprowadzić „embargo”, 

czyli zakaz na „lumbago” tj. chorobę )>o- 
jawiającą się na tle reumatyzmu; dow­
cipni ci doradcy...

g W Newark na New-Jersey pewien 
właściciel baru zadecydował, iż wszyst­
kie dania podawane pomiędzy godziną 
4,24 1 4,25 kosztować będą o 50 proc, ta­
niej. Napływ* klientów był tak wielki, iż 
obecnie magistrat tamtejszy rozważa 
czy należy zamknąć bar, czy otworzyć 
nowy szpital dla tych wszystkich ran­
nych, którzy wychodzą w czasie minuto­
wej walki o miejsce z połamanymi ręka­
mi lub żeberkami. Wypadek godny u- 
wagl. Do czego dochodzi podltęp barma­
na, a z drugiej strony głupota klienteli.

H Organizacja Narodów Zjednoczonych 
zastanawia się, gdzleby mogła odbyć w 
przyszłym roku swoją doroczną sesję. A- 
merykanie proponowali najbliższe zebra­
nie w Europie. T)’mczasem państwa A- 
merykl łacińskiej na tajnym zebraniu 
postanowiły urządzić najbliższą sesję u 
siebie. Niektórzy znawcy tajemnic twier­
dzą, iż państwa te mają zaproponcwać 
Jako miejsce najbardziej wymarzone —- 
Ziemię Ognistą. Na temat nieboszczki 
Ligi Narodów krążyło niemniej kawałów. 
Pocieszmy się, iż zawsze zaczyna się cd 
kawałów a kończy się rozpadem albo 
jeszcze gorszą katastrofą.

Organizowanie wielkiej zbiórki w świecie
na pomoc dla dzieci

398) (Ciąg dalszy)

trudniej.
P. G.

Czaszki końskie bieleją na częstokole. 
Zarówno dwór, jak stojący przy nim 
kościół, połączony z piątrem domu 
drewnianym gankiem kościół o nie­
kształtnej, krągłej absydzie i wąskich 
jak strzelnice oknach — wydały się 
rycerzowi zmniejszone, inne, dalekie 
od znanej poprzednio wspaniałości i 
rozmiarów. Patrzy', nie mogąc pojąć, co 
się w nich zmieniło? Brama wjazdowa 
zamknięta, jak przystało. Brama, od 
której odwrócił się kiedyś, wołając, że 
wrócą rychło... CJlebda biegnie otwie­
rać ją drżącymi ze wzruszenia rękami. 
Wie dobrze, gdzie trzeba wsunąć pal­
ce, by wyciągnąć skobel. Brama skrzy­
pi jak dawniej. Po grudzie biega źre­
biec, cztero, może pięciolatek. Piękny, 
wysokiej krwi. Rży rozgłośnie na wi­
dok obcych koni, puszy się. rozwiewa 
ogon. Psy, te same, płowe brzechuny, 
wylatują z głośną wrzawą.

Krzyżowiec zsiada z konia i otwiera 
drzwi, święte drzwi starego domu. Wiel 
ka sień, idąca na przestrzał, pełna jak 
zwykle dymu kołującego chmurą pod 
pułapem. Na ścianach sieci i wszelaki 
sprzęt łowiecki. Dokoła ławry. Na pra­
wo od wejścia, w uczciwym kącie, gdzie 
ława szersza i suto kożuchem zasłana, 
coś chrzypi, coś się porusza, podnosi 

.skudlony łeb. Starzyk, Dominus, pra- 
I dziad... Żywię jeszcze!? Oczy starego

i. » • <-*nay w filmie 
Monsieur Vincent.’*

POWIEM

(Foto: Keystone)
Piotr Fresnay w roli św. Wincentego ó 

Paulo w filmie francuskim p.t. „Monsieur 
Vincent". Piotr Fresnay otrzymał pierwszą 
nagrodę dla najlepszego aktora na Między- 
narodowym Festiwalu filmowym w Wenecji, 

za tę właśnie rolę.

LAKE-SUCCESS. — „U.N.A.C.” organi­
zacja światowej pomocy dla dzieci najbar­
dziej potrzebujących zależna od O.N.Z. przy­
stąpiła do opracowania programu pomocy 
zimowej na wielką skalę.

Dwaj przedstawiciele tej organizacji Gre­
gory Bardacke 1 Leo Perlis po zwiedzeniu 8 
krajów europejskich oświadczyli, łt. wszyst­
kie rządy tych państw, jako też ludność w 
krajach najMrdłiej doświadczon^h przez 
wojnę wyraziły gotowość przeprowadzenia 
na wielką skalę zbiórki finansowej, oraz da­
rów w naturze na rżecz dzieci zagrożonych 
chorobami, głodem i brakiem odzieży.

Według zapewnień stowarzyszeń kobie­
cych i robotniczych, wszyscy pracownicy 8 
krajów europejskich wyrazili już zgodę na 
przekazanie na fundusz pomocy dzieciom 
jednodniowych zarobków. Australia zadekla­
rowała dostarczyć i przewieźć za darmo pew’- 
ną ilość wełny. Czechosłowacja zapewniła 
wyprodukowanie z tej wełny materiałów na 
odzież. Polska oświadczyła, iż dostarczy wę­
gli. Inne kraje zgłosiły' pomoc zbożową.

Przedstawiciele „U.N.A.C." zamierzają u- 
stalić dzień, w którym w całym świecie 
przeprowadzone będą takie zbiórki. W po­
szczególnych zaś państwach powołane będą 
do życia specjalne Komitety „U.N.A.C.”, 
które zajmować się będą w skali międzyna­
rodowej rozdziałem darów i przeprowadze-

nlem zbiórek. Znaczną również pomoc ma • 
zapewnić O.N.Z.
siedzibę rządu. Marszałek Flbun jest panem 
sytuacji.

W ten sposób kilkanaście milionów dzie­
ci na całym świecie znajdzie pewną pomoc 
w czasie nadchodzącej zimy.

Zamach sfanu w Syjamie
Ke czele slangi japoński 

Kisliug
LONDYN. — Dziś w godzinach rannych 

podąno do wiadomości, iż marszałek Syjamu 
Hbun dokonał zamachu stanu I rozpędził 
dotychczasowy rząd, aresztując jego premie­
ra. Marszałek Fibun był jednym z tych, któ­
rzy w Czasie wojny współpracowali z Ja­
pończykami. a po zawarciu pokoją wytoczo­
no mu proces o kolaborację, nie uwolniono 
następnie. Zamachu stanu dokonały oddzia­
ły wojskowe, obsadzając wszystkie ważniej­
szo budynki państwowe, główną pocztę oraz 
siedzibę rządu. Marszalek Hbun jest panem 
sytuacji.

WIEDEŃ. —- Kompania wojska węgier­
skiego w składzie jednego oficera i 87 żoł­
nierzy przekroczyła granicę austriacką w 
Burgenland 1 oddała się w ręce władz au­
striackich.

tien. 3far.«łhall za 
części złota amerykańskiego

do Europy
WASZYNGTON. — Sekretarz Stanu, Geor 

ge Marshall oświadczył, że rząd przedstawi 
w’ poniedziałek kdmisjom Kongresu, dokładny 
program odbudowy Europy. Gen. Marshall 
ujawnił poza tym, że rzeczoznawcy rządowi 
wykończają obecnie projekt, który zostanie 
przedłożony Prezydentowi do zatwierdzenia, 
a przewidujący wysianie do Europy, w ra­
mach programu pomocy, części rezerw złota 
amerykańskiego.

Złoto to miałoby w Europie służyć do ut­
worzenia funduszu stabilizacji walut euro­
pejskich. Fundusz miałby posiadać rezerwv, 
w wysokości 3 miliardów dola­
rów. XV Stanach Zjednoczonych w wielu 
kołach panuje przekonanie, że przydzielenie 
Europie pewnej ilości złota, uczyniłoby 
więcej dla przywrócenia zau­
fania w’ krajach europejskich, 
niż przyznanie kredytu w do­
larach.

wiciądza zasnute są bielmem, niewi- 
dzące, słyszy coś jednak, bo obraca się 
ku wejściu i gada niezrozumiale...

Lecz Imbram nie może jeszcze wejść 
w progi domowe. Wprzódy grzebie rę­
ką za pazuchą, wyciąga woreczek z 
ziemią, ziemią spod progu, zabraną 
pięć lat temu przed wyjazdem. Wysy­
puje ją ostrożnie, starannie w to sa­
mo miejsce, skąd wziął. Progu dotyka 
trzykroć dłonią, pozdrawiając go w 
ten sposób, i wreszcie wchodzi do wnę­
trza. Bardziej niż kiedykolwiek zda mu 
się być pogrążonym w śnie nierzeczy­
wistym. We śnie styszy w sąsiednich 
izbach bieganie i gwar. Boczne drzwi 
uchylają się ostrożnie. Dziewczyńskie 
ciekawe głowy. Zaglądają i cofają się 
szybko, spłoszone. Głowaczowe córki 
chyba?... Ależ porosły!... Za drzwiami 
znany szelest kiecek i śmiało wkracza 
Bogucha, bratowa. Nie zmieniła się ani 
na włos. Jest czujna, uważna 1 bronna 
jak zawsze. Twarz ma zaczepno wy­
czekującą boć nie wiadomo, kto przy­
był: swój czy wróg?

Na widok przybyłego, stojącego 
wciąż przy wejściu. nieruchomo, za­
trzymuje się jak wryta, opuszcza ręce 
bezwładnie wdłuż bioder. Patrzą na 
siebie w milczeniu. Bogucha się nie 
zmieniła, lecz Imbram spostrzega do­
piero, jak bardzo sam musiał się zmie­
nić. Bratowa go nie poznaje!

— Imko, tyżeś to? — pyta na ko­
niec niepewnie.

— Jam jest.
— Kaj mój ostał ?
— Pomarł temu trzy roki....
— Oj, lelum! lelum! Tom wdowa! A 

Zbylut?
— Pomarł takoż.

A inni?! Zawory, Nogodzic, O- 
święty?!

— Nie żywię żaden. Jan powrócił sa- 
mojeden...

Milczą znowu. Starzyk mierzwi się 
na swej ławie. Coś porusza się za spód­
nicą Boguchy. Imbrahi dopiero teraz 
zauważa, że przyszedł z nią chłopak 
pięciolatek, wyzierający ciekawie zza 
żywej szerokiej tarczy.

— Myśleliśwa — mówi Bogucha 
wolno — jako już nigdy nie wrócicie... 
Żeśta ze wszystkim przepadli... Kaj- 
żejście byli?...

— We świecie...
I znów cisza. Bogucha patrzy na 

dziewierza nieufnie. On, nie on? Czy, 
nie daj Boże, nie wrócił odmieńcem?! 
Nie gada nic, nie wita się, Boga nie 
pochwali, jeno stoi jak kołowaty...

— A toż twój chłopak! — woła na­
gle, wyciągając zza siebie niedolatka. 
Wcale niesploszony dzieciak patrzy 
śmiało na obcego rycerza. Nie na 
twarz, lecz na miecz, na łuskowaną 
kolczugę i pas. Ma konopną czuprynę, 
spadającą na ramiona, oczy jak cha­
bry w czerstwej opalonej twarzyczce.

— Mój... — powtarza Imbram i czu­
je, że już dalej nie wytrzyma. Wyrzu­
ci z siebie pytanie, które go dławi i 
dusi.

— ...Gdzie jest..., Ofka?...
Bogucha macha ręką niedbale.
— Pomarła także już dawno... Nie­

długo będzie dwa roki... Nie z bolenia, 
jeno z tęsknicy, bo chorości żadnej nie 
miała, tylko tak ją w sobie żarło... Pe­
wnikiem przez to, że się do żadnej ro­
boty nie brała...

Może mówić śmiało, bo Imbram nie 
słucha, co dalej... Pomarła!... Juźcić, 
to proste... Inaczej nie mogło być...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Burmistrz Nowego Jorku 
o planie Marshalla

Nowy Jork. — Burmistrz Nowego Jorku, 
Dewey, były kandydat republikański na sta- 
nowlsko Prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
wypowiedział się za planem Marshalla. Jego 
zdaniem jest to jedyny sposób przyjścia z 
pomocą Európle i przeciwstawienia się Ro­
sji". Rosja, mówił Dewey, spodziewa się, iż 
plan amerykańskiej pomocy dla państw eu­
ropejskich, nie powiedzie się. Byłby to tragi­
czny wynik, gdyż wówczas Ameryka ze 140 
milionami mieszkańców znalazłaby się wobec 
miliarda ludzi zamieszkujących obszar od 
Francji do Chin. Ten miliard ludzi znalazł by 
się pod wpływami i kontrolą dyktatury ro­
syjskiej. Kwoty pieniężne, jakie by musiały 
wydać Stany Zjednoczone na zabezpieczenie 
swej obrony przez długie lata będą większe, 
aniżeli pomoc dla Europy przewidywana 
przez plan Marshalla. Ponadto standart ży­
ciowy narodu ame^kańskiego uległby zna­
cznemu obniżeniu a Ameryka nie uniknęłaby 
narzuconego przez państwo kierowania całym 
gospodarstwem narodowym, co ugodziłoby w 
amerykański system swobody i wolności".

Była cesarzowa Anuamii
bawi we Francji

: >

tJNew York Times Phouu 
Cesarzowa wraz z pięciorgiem dzieci sfoto­

grafowana w Thorenc, pod NIceą.
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Grób śp. Janusza Kusocińskiego odnaleziony
w Palmiracli

Walka z gruźlicą w Polsce
Warszawa.. Badając rentgenem całe

Warszawa. W Palmirach odnaleziono
grób śp. Janusza Kusoclńskiego. rozstrzela­
nego przez Niemców w roku 1940. Zwłoki u- 
dało się zidentyfikować na podstawie kilku 
drobiazgów, znalezionych w ubraniu, m. in. 
dzięki figurce św. Antoniego, z którą zmar­
ły nigdy się nie rozstawał. Grób śp. Kusociń- 
skiego znajduje się w kwaterze II, w mogile 
— XVII-ej.

śp Janusz Kusociński brał we wrześniu 
1939 roku udział w obronie Warszawy w 
kompanii km. II batalionu 360 pułku piecho­
ty. Złożył wówczas dowody wielkiego poświę­
cenia i dzielności żołnierskiej i był odznaczo­
ny Krzyżem Walecznych.

Po wyleczeniu się z ran odniesionych w 
obronie stolicy stanął do pracy w konspira-

cjl. XVkrótce, bo już w grudniu 1939 roku, 
został aresztowany. Trzymano go przez pe­
wien czas w Alei Szucha, następnie zakuty 
w kajdany przebywał na Pawiaku. Przy 
„czystce” na Pawiaku w lecie roku 1940 wy­
wieziony został wraz z liczną grupą współ­
towarzyszy niedoli i rozstrzelany w lasach 
palmirsklch.

Zidentyfikowanie zwłok śp. Janusza Ku- 
socińskiego pozwoli sportowcom złożyć Mu 
hołd przy Jego odnalezionym groble.

Zasługuje na to człowiek, który tak godnie 
bronił barw Polski w bezkrwawych zapasach 
na stadionach całego świata i który tak bez­
kompromisowo 1 heroicznie stanął do walk z 
najeźdźcą swojej Ojczyzny.

Paryż i jego zabytki historyczne n;r?-r-,In,k

Panteon
Parę kroków od paryskiej Sorbony, wzno- tej lekkości gotyckiej, o czym marzył jej

W dniu 11 listopada br. przypada 
29 rocznica uzyskania niepodległości 
przez Polskę oraz te kraje, które sta­
nowiły część składową dawnej monar- 
ciui austriackiej lub wchodziły w skład 
Rosił carsidej, bądź też byty włączone 
do Niemiec cesarskich.

1918 roku runęła potęga państw 
centralnych, które w kilkuletnich wal­
kach z Aliantami zachodnimi chcialy 
opanować Europę, zgnieść wszelkie od­
ruchy niepodległościowe narodów gnę- 
bronych od przeszło stu lat i niedopu- 
ścić do odbudowania w Europie cen­
tralnej i wschodniej demokracji wedle 
zasad chrześcijańskich,

Milionowe ofiary, które pochłonęła 
pierwsza wojna światowa, nie poszły 
jednak całkowicie na marne, chociaż 
wiele nadziei i obietnic nie zostało speł 
nionych. Wiew niepodległości objął je­
dnak Polskę, Czechosłowację, Jugosła­
wię oraz państwa ba’tyckie. Dzięki sta 
nowlsku wielkiego demokraty, prezy­
denta Stanów Zjednoczonych Wilsona, 
zasada samostanowienia narodów wy­
rzeźbiła nową kartę Europy.

Dzieła dokonano jednak tylko poło­
wicznie, wskutek czego nowy przywód­
ca III. Rzeszy Hitler zdążył w 1939 
roku rozpętać nową wojnę, wielokrot­
nie gorszą od pierwszej Wojny świa­
towej. Na polach całej Europy zacho­
dniej, środkowej i wschodniej aż po U- 
ral znowu rozgorzała mordercza wni­
ka, w której padali nie tylko żołnierze 
walczących armii, ale przede wszyst­
kim ludność cywilna. Około 30 mllio-; 
nów zabitych, i conajmnicj drugie ty­
le odniosło rany, do dziś jeszcze nie za­
bliźnione. /

W dzień 11. listopada pamiętamy 
przede wszystkim o tych, którzy przez 
poświęcenie swego życia dla świętej 
sprawy, przyczynili się do pokonania | 
tyranów’ i gnębicieli. W tym dniu wej 
wszystkich kościołach Europy święcą 
narody pamiętną rocznicę i przypomi­
nają sobie tych, którzy krwią i wysił­
kiem zapłacili za zwycięstwo.

W Polsce dzień 11. listopada jest nic 
tylko rocznicą podpisania zawieszenia 
broni; jest to przede wszystkim rocz­
nicą wskrzeszenia po 123 latach nie­
woli, niepodległego państwa i rozpoczę 
cła samodzielnego jego bytu na zasa­
dach konstytucji, przez naród uchwa­
lonej.

Niestety i u nas nie dostali się do 
władzy w* Polsce ci, którzy dobrze prze 
widywali i stali po stronic zwycięskich 
Aliantów, lecz ludzie z tak zwaną o- 
rientacją austriacką z Pi’sudskim na 
czele. Austria od orientacji tej zginę­
ła. Ten sam los spotkał w Polsce tych, 
którzy świadomie lub nieopatrznie po­
szli za Piłsudskim, nie zdając sobie 
sprawy, jakie za nim stały wpływy 
i orientacje, dla. których początkowy 
socjalizm Piłsudskiego nie był celem, 
lecz środkiem do zupełnie innych ce­
lów odsłoniętych przez przewTót ma­
jowy w roku. 1926, dyktaturę Pił­
sudskiego, pakt z Niemcami 1 nie przy­
gotowanie Polski do wojny. Naród 
Polski krwawo zapłacił za tę omyłkę. 
Wykolejony przez Józefa Piłsudskiego 
z własnej drogi dziejowej, naród polski 
dostał się z jednej skrajnej ostatecz­
ności w drugą.

lindanie budżetów rodzin robotniczych
Z XVarszawy donoszą: Ostatnio Ministers­

two Pracy i Opieki Społecznej przeprowa­
dza na terenie całego kraju ankietę w spra­
wie budżetu utrzymania rodzin robotniczych.

Cały kraj został w związku z tym podzie­
lony ua 11 okręgów oraz na 35 ośrodków 
przemysłowych. XV każdym takim ośrodku 
wytypowano 15 rodzin robotniczych. W su­
mie deje to 525 rodzin na terenie całego kra­
ju.

ta skończy się reklamą dla reżimu zwłasz­
cza, że ankietę dokonywać będą płatni par­
tyjni mężowie zaufania.

Naprzód można powiedzieć, że cala ankie-

Pomnik ku czci poległych Słowian 
na Łuźycach

XV roku 1918, w Budzlszynie na Łuźycach, 
na miejscu, gdzie znajdował się obóz jeńców 
wojennych pierwszej wojny światowej, pol­
ski artysta rzeźbiarz Romuald Zerych, sam 
b. jeniec, wykonał piękny pomnik ze skła­
dek współtowarzyszy niedoli, ku czci pole­
głych kolegów. Obok pomnika na cmenta­
rzu spoczywa około 300 żołnierzy różnej na­
rodowości.

Pomnik ten otoczony opieką Łużyczan 
przetrwał hitleryzm. Podczas ostatniej woj­
ny uległ on pewnym zniszc^eniorą. Przyby­
ły nowe groby: 300 osób cywilnych zamor- 
ęlowanych przez Niemców oraz mogiły żoł­
nierzy XVojska Polskiego i Az.aU Sowieckiej 
poległych tam w czasie wojny.

XV roku bieżącym twórca pomnika poje­
chał do Budziszyna i odnowił pomnik.
Rektorzy i dyrektorzy wyższych szkół 

artystycznych
Rektorami i protektorami Akademii Sztuk 

Pięknych na rok szkolny 1047-48 są: w Kra­
kowie — rektor E. Eibisch, prorektor — Z. 
Pronaszko; w* XVarszawie rektor St. Ostoja- 
Chrostowskl, prorektor — K. Piwocki.

XV Państwowych Wyższych Szkołach Plas­
tyki władze sprawują: w* Warszawie — dyr. 
XV. Radwan; w Krakowie — p. o. dyr. M. 
XVeiman; w Łodzi — dyr. I* Ormezowski; 
W Poznaniu — p. o. dyr. S. Szczepański; we 
XVroclawiu — dyr. E. Geppert; w Sopotach 
— p. Oi M. XVnuk.

Działalność „Caritasuv w Polsce
XVarszawa. —- „Caritas” posiada w Polsce 

w 3.302 parafiach 272.962 członków. XV cią­
gu ostatniego roku 5.419.170 osób korzysta­
ło z pomocy „Caritasu”, (C.I.C.)

W 6 pokojach 45 urzędników
XVarszawa. — 45 pracowników XVatszaw* 

fikiego Urzędu Zatrudnienia urzęduje w 3 
skromnych pokojach, przez które dziennie 
przewija się 1.000—1.500 interesantów.

312 kobiet na 240 niężczjTU 
w Warszaxvie

XVarszawę nadal zamieszkuje więcej, ko­
biet niż mężczyzn. Na 1. października br. 
ilość kobiet wraz z cudzoziemkami wynosiła 
312.270, mężczyzn zaś (z cudzoziemcami) by. 
ło 240.366.

XV porównaniu z miesiącem ubiegłym nad­
wyżka kobiet wynosiła 71.974.

Na 1 października br. XVarsdawa liczyła 
ogółem 1923 cudzoziemców, w tymi 932 ko­
biety. XV porównaniu ze stanem na 1 wrze­
śnia br. ilość cudzoziemców zwiększyła się o 
178 osób.

Q Na całej XX'oli istnieją tylko dwa apa­
raty telefoniczne.

Francuski min. Finansów 
w Brukseli

Bruksela. — Francuski min. Finansów, 
Robert Schuman, bawił w Brukseli. W cza­
sie swego pobytu w Belgii, min. Schuman 
przemawiał w ramach „Wielkich Konferen- 
cyj Katolickich” odbywających się w stoli­
cy Belgii.

Podwyższenie ceny węgla 
dotyka tylko nieznacznie 

środki żywności
Paryż. — Min. Spraw Gospodar­

czych, Jules Moch, apelując do kon­
sumentów, by dopomogli rządowi w o- 
fenzywie przeciw wzrostowi cen żyw­
ności, przytoczył, że taryfy kolejowe 
mogą być podwyższone o 30 procent, 
na skutek podniesienia ceny węgla. 
Wpłynęło by to jednak na ceny żywnoś 
ci tylko w minimalnym stopniu. Pod­
wyżka wyniosłaby mianowicie:

42 centymy dla tuzina jaj, kosztu­
jących obecnie 260 fr.

20 centymów dla 1 kg. ziemniaków 
przy cenie 15 fr.

45 centymów dla 1 litra wina przy 
cenie 45 fr. za litr.

Gen. Guillauniat spoczął 
w krypcie Inwalidów

Zwłoki gen. Guillaumat, byłego dowódcy 
armii Renu, zmarłego 8. czerwca 1940 r., 
zostały złożone w krypcie Inwalidów. Przed 
pogrzebem, trumna ze zwłokami była wysta­
wiona w kaplicy św. Ludwika. XV nabożeń­
stwie żałobnym uczestniczyli Uczni wierni,

Drzewo z Niemiec na odbudowę; wsi
Szczecin. — Przez port szczeciński i przez 

stację Gumieńce pod Szczecinom napływa w 
ramach reparacji wojennych tarcica iglasta 
z rejonu Meklemburgii. Dotychczas nadeszło 
370 wagonów, zawierających ponad 8 tys. 
metrów sześciennych drzewa i 14 barek z 
około 3.600 m. sześć tarcicy.

Nadeszły także dalsze 4 barki z drzewem, 
niezależnie od transportów kolejowych, które 
przybywają dwa razy w tygodniu i Uczą 
przeciętnie po 40 wagonów,

Drzewo z Meklemburgii zużytkowane 
dzie w ramach akcji odbudowy wsi.

Kara śmierci na mordercę

bę-

XVroclaw. — XV dniu 26 br. o godz. 23.30 
nieopodal Urzędu XVo je wódz kie go T. Pru- 
szyński wystrzałem z pistoletu zabił Niech­
ciała Zdzisława, szofera taksówki, po u- 
przednim sterrorj’zowaniu go bronią w ce­
lach rabunkowych. Oniśzko Zbigniew, kole­
ga jego, oskarżony został o posiadanie broni 
w celach rabunkowych.

26 sierpnia wieczorem Pruszyński zabra­
wszy dwa pistolety udał się na dwnrzec 
główny we XVroclawiu, gdzie zamierzał rze­
komo kupić bilet na wyjazd do Siedlec. Po­
nieważ brakowało lnu pieniędzy na bilet, 
wsiadł do taksówki stojącej przed dworcem 
1 kazał się wieźć na Pl. Grunwaldzki.

XV pewnej chwili, gdy auto znajdowało się 
w pobliżu gmachu Urzędu XVojewódzkiego, 
w nieoświetlonym miejscu, Pruszyński Wy­
ciągnął oba rewolwery i kierując je w stro­
nę szofera Niechciała, zażądał od niego 
portfelu z pieniądzmi. Szofer podjechał pa­
rę metrów dalej pod latarnię, a zauważyw­
szy pistolety w i ęku pasażera, zaczął wołać 
pomocy zatrzymawszy samóchud. Pruszyń­
ski oddał wówczas strzał, raniąc szofera 
śmiertelnie w pierś.

Stojący przy Urzędzie XVojewódzkim 
strażnik na odgłos strzału zaalarmował kli­
ku innych strażników, którzy mordercę roz­
broili.

XV wyniku rozprawy, przeprowadzonej w 
trybie doraźnym, Sąd XVojekowy skazał 
Kruszyńskiego za mord na kftrę_.śmierci, po­
zbawienie praw* publicznych i obywatelskich, 
praw honorowych na zawsze oiaz konfiska­
tę mienia. Drugi oskarżony, Oniyzko, został 
skazany na 12 lat więzienia.

masy ludności niepodejrzewającej się o cho­
robę, jak wykazują doświadczenia przepro­
wadzone W XVarszawlo przez Szwedzko • 
Polską Poradnię Przegruźliczą (dokonano 
ponad 100.000 badań), możemy wykryć po­
nad 15 proc, ludzi chorych, wymagających 
natychmiastowego leczenia.

Procent ludzi, u których w ogóle znajdu­
je się zmiany w płucach, sięga do 5 i 7 pro-, 
cent, ta liczba podejrzanych zostaje podda­
na dalszym dokładnym badaniom, które wy­
krywają właśnie 1,5 proc, chorych na czyn­
ną gruźlicę z ogólnej liczby t. zw. zdrowyęh. 
Jeżeli przyjmiemy, że Warszawa liczy ca. 
600.000 mieszkańców, to muslmy przyjąć, źe 
gdybyśmy dokonali zdjęć mało obrazkowych 
u całej ludności XVarszawy, znajdziemy o- 
koło 9.000 chorych, W stosunku do których 
należy wdrotyó natychmiast odpowiednie 
leczenie szpitalno - sanatoryjne.

Ta prawdopodobna cyfra dla samej stolicy 
jest dostatecznym argumentem, przemawia­
jącym za tym, źe akcja przeciwgruźlicza 
musi być zorganizowana planowo i ogólnie, 
że musi obejmować całą ludność bez wzglę­
du na to, czy ona pracuje i w jakich insty­
tucjach. i czy ma lub nie ma jakiegokolwiek 
prawa do opieki lekarskiej. Bo jeżeli nie 
zajmiemy się losem tych wszystkich, którzy 
będąc chorymi stanowią jednocześnie nie­
bezpieczeństwo dla otoczenia, to okaże się, 
że wszystkie nasze wysiłki na poszczegól­
nych odcinkach dla ubezpieczonych w Ubez- 
pieczalni Społecznej, pomocy kolejarzom czy 
pocztowcom, trafiają w próżnię.

Nowe mosty na Pomorzu
Na rzece Czarna XVoda w pow. starogardz­

kim otwarty został most, który łączy auto­
stradę Tczew Starogard — Chojnice. Bu­
dowa mostu trwała pięć i pół miesiąca. Most 
jest konstrukcji żelbetonowej.

Równocześnie tego samego dnia otwarte 
zostały mosty w Kacku koło Gdyni i w Pól­
ku (pow. kośclerskl).
Płaszcze zamiast peleryn oficerskich

Niewygodne peleryny oficerskie zostaną 
zastąpione przez nieprzemakalne płaszcze le­
tnie. Nowe płaszcze sporządzone są z impre­
gnowanej gabardyny.

□ XV najbliższych dniach nadejdzie z Gdy­
ni do XVarszawy transport 24 koni pełnej 
krwi, zakupionych przez komisarza Towa­
rzystwa Zachęty do Hodowli Konia w Pol­
sce, generała Bukojemskiego w Londynie. 
Zakupione konie to przeważnie 2 letnie kla­
cze. Konie rozsprzedane będą właścicielom 
prj'watnych stajni wyścigowych w drodze 
licytacji.

□ XV Łodzi zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach inżynler-chemlk, śp. XViktor 
Sommer. Gorący patriota, nieskazitelnej 
uczciwości człowiek, przez całe życie poma­
gał Innym. Pozostawił żal i wierną pamięć 
swych licznych przyjaciół. Cześć Jego pa­
mięci.

□ Z ulic stolicy zniknęły już riksze oso­
bowe, pozostały tylko — towarowe, których 
widzimy w XVarszawie coraz więcej. Właści­
ciele przerabiają bowiem riksze osobowe na 
towarowe.

□ Kierownik spółdzielni pracowników fa­
bryki „XVłókniarz” w Głuszycach (woj. wro­
cławskie), Sadlicki, podpalił kierowaną przez 
siebie spółdzielnię, aby zrealizować polisę u- 
bezpieczeniową dla pokrycia swoich malwer­
sacji. Sprawa wykryła się bardzo szybko. 
Przestępca stanie przed Sądem Doraźnym,

się Panteon, świątynia-Grobowiec sławnych 
Fiąncuzów. XV krypcie Panteonu spoczywają 
sławy ubiegłego stulecia: X'ictor Hugo i E- 
mile Zola, J. J. Rousseau i Voltaire. Obok 
nich śpią snem wiecznym: Soufflot, Lannes, 
Sadi Carnot, Marceau, I^a Tour d’Auvergne, 
poseł Baudin, Painlevć, Jaurćs i Marcelin 
Berthelot z żoną. Pani Berthelot jest dotąd 
jedyną kobietą, pochowaną w Panteonie. XV 
grobowcach zbiorowych są pochowani dygni­
tarze pierwszego cesarstwa. Ogółem w tym 
Francuskim Grobowcu Narodowym pocho­
wano dotąd pięćdziesiąt sześć osób, w tym 
pięćdziesiąt dał i sześć serc. Serce Gambetty 
jest złożone W pięknej urnie zrobionej z tej 
samej masy co grobowiec Napoleona — 
czerwonego porfiru.

Panteon jest zbudowany na szczycie góry 
św. Genowefy, gdzdo kiedyś znajdował się 
kościół patronki Paryża. XVielce orj'ginalna 
architektura Panteonu oraz majestatyczna 
kopuła, otoczona kolumnami, przyciąga ku 
sobie zwiedzających Paryż na równi ze sła­
wą przeznaczenia tego przybytku. XV roku 
1744 król Ludwik XV. zachorow'ai bardzo 
ciężko w Metzu. Choroba monarchy była po­
wodem złożenia przyrzeczenia, że po odzys­
kaniu zdrowia zastąpi zrojnowany kościół 
św. Genowefy przez nową świątynię. Po wy­
zdrowieniu, król Ludwik piętnasty powierzył 
wykonanie złożonego przyrzeczenia zawia­
dowcy Szuk Pięknych w Paryżu, markizowi 
de Marigny, który był rodzonym bratem pani 
Pompadour.

Architekt Soufflot otfzymał zlecenie bu­
dowy świątyni. Przyjechawszy świeżo z 
Włoch, Soufflot entuzjazmował się sztuką 
grecko-rzymską, uwielbiając jednocześnie 
styl gotycki. Postanowił więc połączyć pięk­
ne z pożytecznym, kombinując styl nowy, w 
którym by była szlachetność i ca^tośó linii 
budowli antycznych 1 jednocześnie lekkość i 
rozpęd ku górze średniowiecznego gotyku. 
Panteon powstał z tego ambitnego marzenia 
architekta, lecz Soufflot nie dokończył gma­
chu. Fundamenty założono w roku 1758. Te­
ren był pełen wewnętrznych wydrążeń, któ­
re źle zabezpieczone, sprawiły przesunięcie 
się podziemia, co spow'Gdowało zarysy i ot­
wory w budowli w roku 1778. Nieprzyjaciele 
i zazdrośni rywnle architekta, znaleźli wspa­
niałą okazję do ostrych krytyk, które przy­
spieszyły śmierć budowniczego Panteonu w' 
roku 1780. Uczeń Soufflot"a — Rondelet wy-1 
kończył świątynię w dziewięć lat później, 
zmieniając nieco plan. Właściwie wielka ko­
pula miała być oparta na kolumnach, według 
planu Soufflofa, — Rondelet zamurował ją 
w bloku, co odjęło świątyni wygląd strzelis-

Dciegacja francuska 
na konferencję U.N.E.S.C.O,
Paryż. Jacąues Maritain, ambasador

Francji przy Stolicy Apostolskiej, został 
wyznaczony na członka delegacji, która bę­
dzie reprezentować Francję na konferencji
U.N.E.S.C.O. (C.I.C.)

1.000 zwłok żołnierzy 
amerykańskich odpłynęło 

z Cherburga do Sianów Zjedn.
XV Cherburgu załadowano na statek dal­

sze 1.000 zwłok żołnierzy amerykańskich 
które na żądanie rodzin zostaną sprowadzone 
do Stanów Zjednoczonych. Na cześć padłych 
na polu Chwały bohaterów odbyła się w por­
cie' Cherburga uroczystość pożegnalna.

Brodnica i jej przeszłość
Brodnico. — Powiat brodnicki przed woj­

ną należał do jednego z zamożniejszych po­
wiatów w Polsce i liczył Około 80 tysięcy 
mieszkańców. Działania wojenne zniszczyły 
na jego terenie około 30 procent zabudowań. 
Samo miasto Brodnica stosunkowo niewiele 
ucierpiało I życie pulsuje tam normalnie, 
choć w ostatnich miesiącach kupcy narzeka­
ją na zbyt duże świadczenia i trudności w 
nabywaniu towarów.

Po wypędzeniu okupanta niemieckiego po­
zostało w powiecie przeszło 800 gospodarstw 
poniemieckich, co stanowi około 19 proc, 
wszystkich gospodarstw w powiecie. Na o-

puszczonych gospodarstwach osadzeni zosta­
li repatrianci — głównie z XVileńszczyzny —- 
i oni zajmują koło 40 proc, gospodarstw po­
niemieckich, resztę zaś przesiedleńcy z cen­
tralnych powiatów oraz miejscowi bezrolni i 
małorolni. Niemcy pozostawili te gospodar­
stwa ograbione z żywego 1 martwego inwen­
tarza i zdewastowali zabudowania. Siady te­
go zniszczenia widać w każdej prawie miej- 
scowości. XVieś jednak dźwiga się powoli i 
chłopi porządkują swe zagrody. Urodzaje w 
oziminach i jarym zbożu były w tym roku 
o 30 proc, mniejsze niż w roku ubiegłym, 
Zbiór okópowizny dał 90 proc, zeszłorocz­
nego zbioru.

Dwunastoletni chlopceyk 
przybył do Francji ..na gapę”

Metz. — Niedaleko Metzu policja zatrzy­
mała w tych dniach 12-Ictniego chłopca, któ­
ry bez przeszkody, często korzystając z jaz­
dy „na gapę”, poprzez trzy granice przybył 
z XX7ęgier do Francji. Chłopieć, który w cza­
sie wojny stracił rodziców, dążył do Paryża, 
gdzie ma brata, zatrudnionego w charakte­
rze szofera. Był już niedaleko celu, gdy wpadł 
w ręce policji. Nie wiadomo, czy władze poz­
wolą chłopcu pozostoć we Francji.

Holandia otrzyma 300 tysięcy 
ton węgla z Zagłębia llahry
Haga. — Na podstawie umowy z brytyj­

ską strefą okupacyjną Holandia otrzyma z 
Zagłębia Ruhry 300 tysięcy ton Węgla mie­
sięcznie. XVęglel ten będzie dostarczony przy 
pomocy barek i szkut węglowych drogą 
rzeczną XV zamian za to Holandia dostarczy 
strefie brytyjskiej artykułów żywnościowych.

ŚBB iiiriLLlSe

Przygody Rafała Pigułki |
<yn,er*pwev-’

Obrus w łazience eawicssa 
Do wanny wody napuszcza 
W domu kąpielisko zrobił 
Oszczędnością się dorobił.

——

Rafał w lecie w mieście siedzi 
I bardzo się nad. tym biedzi.
Kupił szybko obraz piękny 
Wesoły, morski, słoneczny!

W drugim składzie kupił piłkę 
Ratunkowy pas, czapeczkę, 
Kostium mały, płaszczyk dudy! 
Obejdzie się bez podróży!

24) (Ciąg dalszy)
Inspektor olpserwował go ze wzras­

tającym xvzturzenicm.
— Czy wreszcie doczekam się odpo­

wiedzi? — zapytał z podejrzaną słody­
czą, gdy doktór zdołał jako tako po­
wstrzymać dziwną wesołość.

— Tak... przepraszam... oczywiście. 
Otóż xvzór chemiczny H2O oznacza 
zwykłą wodę.

Inspektor spurpurowiał.
— Taką do picia? — bąknął.
— Do mycia również.
Mallone pokręcił głową.
— No... patrzcie... kto by się spo­

dziewał? — mruknął z udanym lekce­
ważeniem. Nie jestem bardzo mocny 
w chemii — dodał niedbale.

— Tak — potwierdził bez żenady 
Snowby — bardzo mocny to pan nie 
jest rzeczyxviście, inspektorze.

— Daję sobie jednak radę w życiu 
_  Mallone usiłował ratować resztki 
utraconego prestiżu.

— Cóż — uśmiechnął się doktór — 
bez znajomości chemii żyć też jakoś 
można. x

Mallone wsunął ręce do kieszeni ma 
rynarki.

— Więc z ekspertyzy nic? Chłop u- 
śpiony na amen, a wy, że tylko czysta 
woda. Nie widziałem jeszcze człowie-
ka, którego by można uśpić wodą 

— Ja także nie.
— Więc sami xvidzicie, na co Się i
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zdała wasza znajomość chemii. Psu na 
buty i tyle — oświadczył zjadliwie, 
powstając. Snowby go powstrzymał.

— Chwileczkę inspektorze. Bo jed­
nak analiza dała pewne wyniki. Mal­
lone usiadł gwałtownie.

Znowu zaczyna? patrzył podejrzli­
wie na doktora zastanawiając się, jaką 
taktykę obrać, by xvyjść z całej tej 
historii z godnością.

— Słucham — powiedział ostrożnie.
—• Poza analizą hm... płynu ze 

szklanki, robiliśmy choremu...
— Choremu?
— No, Drewsonowi, analizę krwi, 

by zbadać przyczynę nienaturalnego 
snu. Otóż badanie to wykazało obec­
ność pewnych składników.

Mallone ożywił się. Więc jednak...
—- Narkotyk? — zapytał pośpiesz­

nie.
— Nie.
—- Nadmiar alkoholu ?
— Także nie. Pewne dane wskazują 

na gorączkę tropikalną.
— Tropikalną? Na taki mróz? —

wyrwało się Mallone’owi nieopatrzne 
pytanie. Wystarczyło jednak spojrze­
nie doktora, by zrozumiał, że znowu 
popełnił gaffę. Umilkł.

— Nie — oczywiście... ja tylko tak... 
bo niby skąd u nas gorączka tropikal­
na? — bąkał.

— Może Drews przebywał niegdyś 
xv koloniach afrykańskich?

Mallone wzruszył ramionami.
— Mało prawdopodobne. Czy nic 

można by go przesłuchać?
Snowby pokiwał niezdecydowanie 

głową.
— Czy ja wiem ? Jeżeli się już obu­

dził, właściwie nie było by przeszkód. 
Jestem jednak przeciwny, by go bu­
dzie.

Drews był zupełnie rześki. Na wi­
dok wchodzących zrobił bardzo senną 
minę.

— Och — jęknął żałośnie — głowa 
mi pęka — był przekonany, że medy­
cyna jeszcze nie wynalazła sposobu by 
sprawdzać prawdziwość tego rodzaju 
twierdzeń.

— Bardzo was boli? — spytał tros­
kliwie doktór.

— Ale możecie odpowiadać na pyta­
nia?

Drews przymknął powieki:
— Jeżeli tego xvymaga dobro służby 

— oświadczył słabym głosem. Zbolały 
wyraz twarzy podkreślał wielkość ó- 
fiary, jaką był gotów ponieść.

— All right — inspektor przysunął 
sobie krzesło — opowiedzcie więc, jak 
to było wczoraj xxieczorem?

— Właściwie nie mam nic do opo­
wiadania... Siedziałem jak mi pan in­
spektor rozkazał na fotelu przed 
drzwiami sir Gordona. Nagle zrobiło 
mi się tak jakoś dziwnie... więcej nie 
pamiętam.

— Dziwnie? — powtórzył inspektor
Co to znaczy? Może słabo? Drexvs 

nie bardzo xviedzial jakie objawy po­
przedzają atak śpiączki. Dla pewnoś. 
ci postanowił powstrzymać się od 
wszelkich bardziej konkretnych szcze­
gółów7.

— Czy ja wiem... — głos policjanta 
wyTaźnie omdlewał — tak jakoś... nie 
nie potrafię tego określić.

— Hm.... — mruknął inspektor — a 
czy; przypadkiem nie piliście czegoś 
przedtem ?

— Zaraz... niech sobie... przypomnę. 
Och — jęknął nagle rozdzierająco — 
jak mnie ten łeb boli!

/Ciąg dalszy nastąpi)

twórca.
Panteon jest zbudowany w formie krzyża 

greckiego i pierwotnie był przeznaczony na 
kościół pod wezwaniem św. Genowefy. W r. 
1791, z okazji śmierci trybuna Mirabeau, 
Konstytuanta postanowiła zamienić go na 
Świątynię Sławy, w której podziemiach spo- 
czną wielcy ludzie wolności francuskiej. Mi­
rabeau był pierwszym z owych „wielkich” 
pochowanych w podziemiach Panteonu. XV 
krótkim czasie po nim, pochowano Voltaira, 
ekshumowanego z jego pierwotnego grobu, 
trzeci „panteonlzowany” był Jean Jacques 
Rousseau. Mirabeau uznany za niepożądane­
go w Panteonie, został zastąpiony Maratem, 
który po Thermidorze został z kolei wyrzu­
cony. Podczas odnowienia, kości Voltaira i 
Rousseau zostały wyjęte z trumien i roz­
rzucone.

Napoleon 1-szy przywrócił Panteon do 
pierwotnego przeznaczenia. Za Ludwika Fi­
lipa zrobiono go nekropolom, Napoleon 3-ci 
znów zrobił z niego kościół św. Genowefy. 
XVreszcie w roku 1885 sprowadzono do niego 
prochy Victora Hugo 1 zrobiono Ostatecznie 
z tego gmachu Swiątynię-Grobowlcc Wielkich 
Francuzów.

XVnętrze Panteonu jest, pełne milczącej 
powagi i niewyhłowionego majestatu, ściany 
świątyni są pokryte freskami, malowanymi 
od roku 1877. Najsławniejsze są malowane 
przez artystę Puvis de Chavannes. przedsta­
wiające historię życia św. Genowefy. Są one 
malowane prosto na murze i przedstawiają 
nieocenioną wartość artystyczną. Inne są to 
obrazy naklejone na ściany. Drugie sklepie­
nie kopuły przedstawia apoteozę św. Geno­
wefy, malowane orze^ malarza Gros w roku 
1811 na życzenie cesarza Napoleona 1-go 
Tutaj właśnie, zaw’esiwszy u stropu kopuły 
Panteonu kulę zegarową — uczony francus­
ki Foucault dokonywał swych sławnych do­
świadczeń dowodzących obrotu ziemi dooko­
ła swej osi w roku 1846.

Piękne ścienne malowidła napełniają Pan­
teon grą jasnych kolorów, błękitem lazuru i 
kojącą harmonią scen z życia świętych: Joan­
ny d’Arc, św. Ludwika, Charlemagne’a i św. 
Genowefy. Mozaika w piękny deseń, bogaty 
w kolory błękitne i zielone zlewa się cudnie 
z malowidłami ścian. Stąpając po niej, ma 
się wrażenie, iż się jest w jakimś zaczarowa­
nym pałacu ze wschodniej legendy...

Na lewo od wejścia znajduje się wstrzą­
sający obraz Bónnata. przedstawiający mę­
czeństwo św. Dionizego w momencie, kiedy 
męczennik podnosi z ziemi swoją uciętą gło­
wę...

Kopuła Panteonu, otoczona kolumnami, 
przedstawia się w całej swej okazałości z o- 
dległości kilkudziesięciu metrów. Fronton 
Panteonu podparty rowkowanymi kolumna­
mi, zrobiony jest w kształcie trójkąta i przy­
pomina perystyl greckiej świątyni. Ńa 
nim mieści się napis: — „XVlelkim Ludziom. 
— wdzięczna Ojczyzna”. — Po bokach drzwi 
wchodowych są umieszczone grupy przedsta­
wiające chrzest Klowlsa i św. Genowefę z

Śnieżka.Attylą.

Jak unikać 
reumatyzmu

XV 9 z 10 wypadków, ludzie cierpiący na 
reumatyzm mogliby uniknąć tej przykrej 
choroby przez pilne uważanie na stan swego 
zdrowia.

Badania wykazały, źe prawic każdy wy­
padek reumatyzmu pochodzi z jakiegoś za­
trucia w organizmie.

Reumatyzm nie jest chorobą ścięgien lub 
kości, ale jest zapaleniem muskułów, błon 
1 innych delikatnych tkanek.

Ból z powodu zapalenia tkanek jest nie­
raz nieznośny.

Choroba ta jest częściej chroniczną, niż 
stałą i występuje więcej u osób podeszłych 
wiekiem niż u młodych.

Ostry reumatyzm stawów jest chorobą 
zakaźną, a zarazki jej nie są jeszcze znane.

Badania wykazują, że większość przyczyn 
tej choroby leży w przeziębieniu, które, je­
śli nie jest leczone, przeistacza się w reuma­
tyzm.

Wilgotne mieszkania, praca w lokalach 
zimnych, najczęściej powodują reumatyzm.

Ostry atak reumatyzmu objawia się go­
rączką 1 dreszczami.

Język jest zwykle obłożony, a stolec za­
party. Mocz wydzielany jest często i w nie­
wielkich ilościach, a skóra pokrywa się po­
tem, który ma zapach kwasu.

Okolice stawów czerwienieją i puchną, a 
stawy bolą.

Najczęściej atakowane są stawy w łok­
ciach 1 kostkach, choć również cierpią sta­
wy palców u rąk 1 nóg,

XVażną jest rzeczą przy leczeniu reumaty­
zmu gorąca kąpiel parowa 1 wodna, masa­
że, odpoczynek, uregulowanie kiszek i odpe- 
wiednia wzmacniająca dieta.

Dobrze jest spożywać wiele owoców i so­
ków owocowych.

Przyczyną reumatyzmu mogą być zepsu­
te zęby lub chore migdałki.

Dla przekonania się czy wasze zęby są w 
porządku, udajcie się do dentysty, zaś z gar­
dłem i migdałami do swojego lexaira.

Róumleż należy się poradzić lekarza gdv 
się sądzi, że reumatyzm jest skutkiem jnne*j 
dolegliwości.

Skala śmiertelności z powodu reumatyzmu 
nie jest wielka, bo tyUro 2 do 4 prace.

Mimo wszystko nie należy ani na chwilę 
przypuszczać, źe reumatyzm nie Jest choro­
bą niebezpieczną.

Często reumatyzm Jest następstwem kil- 
ku kompllkacyj, a pnede wszystkim zapale­
nia wnętrza serca, co prowadzi do chronicz­
nego reumatyzmu.

Dowiedzioną jest rzeczą, że około 50 pro­
cent chorób sercowych pochodzi z reuma­
tyzmu.

Nadesłane
Rezolucja starców z Liber court

„My starcy, zorganizowani w Związku We­
teranów Pracy w Libercourt, żądamy jak je­
den mąż:

1. aby zasiłek gwarecki, który był przyzna­
ny tym, którzy awe lata przepracowali w 
Niemczech, był wypłacany wszystkim star­
cem. Nie mamy urazy do tych, którzy są 
niezdolni do pracy, źe otrzymują awą zapo­
mogę. ale i nam także słusznie aię należy.

żądamy także szczerej zapomogi od P.C.K 
dla starców, wdów 1 sierot, nie tak, jak do­
tychczas się odbywało.

My starcy żądamy lepszej pomocy, bo o 
nas wogóle się zapomina. Na każdym wiecu 
jest mowa tylko o tych, co pracują.

żądamy stanowczo od rządu polskiego, aby 
nami więcej opiekował się i jakieś lepsze kro. 
ki poczynił, żądamy także dla starców tych 
którzy nie pracują, ani pół renty nie mają 
aby im przyznano węgiel, bo kupić go rde są 
w etanie". Staniała n Węcłowlak, sekr.
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Po nominacji ks. dziekana Kwaśnego na Rektora Polskiej Misji Katolickiej

Polacy z Wschodniej Francji pożegnali Nominata
Ks. Miedziński dziekanem wschodniego obwodu

METZ. — Dnia 5. listopada br. po konfe­
rencji Księży Dziekanatu Wschodniej Fran­
cji na salce „Abbe Risse” miało miejsce po­
żegnanie Księdza Rektora Kwaśnego, który 
opuszcza teren Wschodniej Francji. VIII. 
Okręg Towarzystw Katolickich i Okręg Ma­
tek Różańcowych Wschodniej Francji, w 
gronie nabliższych, żegnali Księdza Rektora 
Kwaśnego. Nutę żalu z powodu odejścia 
Księdza Kwaśnego do Paryża łagodziła ra­
dość z okazji mianowania tego zasłużonego 
i<a terenie Wschodniej Francji kapłana na 
tak zaszczytne stanowisko przez Księdza 
Kardynała Hlonda.

Mała Tereska Dzbanuszek wręczyła Księ­
dzu Rektorowi bukiet kwiatów. Nastąpiły 
przemówienia działaczy Icatolickich, między 
innymi p. Krakowiaka, sekretarza Okręgu 
Towarzystw Katolickich na Wschodnią Fran_

cję oraz prezeski Okręgu Bractw’ Różańco­
wych p. Mietoszyńsklej. W przemówieniach 
podkreślano wielkie zasługi Księdza Rektora 
jako duszpasterza i dobrego organizatora 
misyjnego. Najlepsze życzenia jak rów1 
nież modlitwy pójdą za nim, ażeby mógł na 
nowej placówce kierować losami Polskiej 
Katolickiej Misji we Francji z równą jak do. 
tychczas energią i poświęceniem.

Jednocześnie wręczono bukiet kwiatów 1 
złożono serdeczne życzenia nowomianowane- 
mu Dziekanowi na Wschodnią Francję Księ­
dzu Miedzińskiemu, który dał się poznać ko­
lonii polskiej swoją uczynnością 1 niestru­
dzoną pracą charytatywną, życzymy Mu, 
ażeby nadal jak najdłużej pracował między 
nami.

Leonia Jaskulska, sekr. Okr.

LIEVIN. — (Następstwa uderzenia).) — 
Przykry wypadek i w następstwach swoich 
śmiertelny, wydarzył się w Calonne Lićvin. 
Niejaka Augusta Benotte. żyjąca w niezgo­
dzie ze swą 70-letnią sąsiadką panią Le- 
cointe, uderzyła ją tak silnie, że staruszka 
v.m».rła na ulicy. Augustę Benoita areszto­
wano.

MAZINGARBE, 7. — Zebranie K.P.H. odbędzie 
ric 11. listopada o 15-tej w patronażu w Vermel- 
les (obok dworca).

BARLIN’. — 7. okazji uroczystości Patrona Mło­
dzieży sw. St. Kostki odbędą eię w czwartek 13. 
piątek 14. i sobota 15 listopada rekolekcje od go­
dziny 6.30. Obecność wszystkich druhów jest o- 
howiązkowa. Spowiedź św. w .niedzielę o godz. 
K-ej. j.

W niedzielę 16. Msza św. i wspólna Komunia sw. 
o godz. 11-tej w intencji Stow. O gMz. 17-tej 
akademia na której zostaną odegrane sztuki tea; 
Halne pt. „Cud śmierci’’ dramat w 3 aktach i 
komedia pt. ..Generalna Próba”. .

Na powyższą akademię zaprasza cała Polonę 
k Barlin i okolicy. Zarząd K.S.M.P. Barlin.

BARLIN. — Zebranie Tow. Polek im. M. Ro­
dziewiczówny odbędzie się 11. bm. o godz. 16-tej 
w sali polskiej.

BARLIN. — Zebranie Kat. Stow. Młodzieży 
Polskiej Męskiej odbędzie się 11. bm. ó godz. 14. 
w Ognisku.

HOUDAIN. — Zebranie Tow. Polek Im. Kr. 
Jadwigi odbędzie się 13. listopada o godz. 16-tej 
w sali p. Pawłowskiego.

MARŁEŚ LES MINES. — M.K.R. P. P », u- 
chwaliła rezolucję protestującą przeciw odbulowie 
Niemiec przed odbudową Polski i państw znisz­
czonych przez Niemcy

MARŁEŚ ŁES MINES. — Zebranie Tow. Polek 
im. Dąbrówka odbędzie się w środę 12. bm. o 
godz. 16-tej w sali p. Lisa.

OIGNIES OSTRICOLRT i okolica. — Zarząd 
Koła Muzycznego „Harmonia” podaje do wiado­
mości, iż dyrygent Koła rozpocznie w najbliższym 
czasie udzielać lekcji solfeźu. Rodzice, którzy 
chcieliby by dzieci ich uczyły eię muzyki mogą 
zapisy kierować na adres: Mikołajczak Edmund, 
Cafć pres de la gare de Libercourt w Libercourt 
(P de C.).

Wszelkich informacyj udzieli dyrygent Kola.

Uroczystość Okr. ..Warszawa” 
P.O.W.N.

W niedzielę odbyła się w Lens uroczystość 
3-ciej rocznicy ujawnienia P.O.W.N. oraz 
zbrojnego zrywu Warszawy, połączona z po­
święceniem sztandaru Okr. „Warszawa” P. 
O. W. N. — Rano o godz. 9-tej uformował 
się pochód, który ruszył z przed sali p. Mar­
chewki do kościoła św. Elżbiety, gdzie ks. 
Stefaniak dokonał poświęcenia sztandaru, 
wygłaszając okolicznościowe kazanie. — Po 
mszy św. uformował się pochód, który prze­
maszerował przez miasto Lens, udając się 
pod pomnik poległych, gdzie prezes Okręgu 
p. Wardęga złożył kwiaty. Przemówienia 
pod pomnikiem wygłosili p. Kędzia oraz 
mer miasta Lens, p. Dr. Schaffner. Mówcy 
podkreślali przyjaźń- polsko-francuską opar, 
tą na starych wypróbowanych podstawach.

Po przemówieniach, pochód ruszył na salę 
p. Marchewki, gdzie nastąpiło jego rozwią­
zanie i. przerwa obiadowa.

Po południu o godz. 3.30 otwarcia uroczy­
stości dokonał prezes Okręgu, poczym nastą­
piły przemówienia gości francuskich i pol­
skich. Dalej kolo śpiewu „Cecylia” z Llevin 
pod batutą dyn p_ Kubiaka wystąpiło z róż­
nymi pieśniami. Po występie nastąpiła deko­
racja zasłużonych członków Okręgu P.O.W. 
N.u oraz wręczenie dyplomów Francuzom, 
za udział w walce z wrogiem.

Następnie zespół teatralny Koła śpiewu 
„Cecylia” z Llevin wystąpił z humoreską.

Uroczystość zakończyła się zabawą tanecz­
ną. v (iks)

OSTRICOLRT. — Tow." Gimn. „Sokół”. — Ko­
munikat o zabawie na niedzielę 9 bm. wpłynął za- 
późno.

ESCAUDAIN. — Sekcja C.F.T.C. — Komunikat 
o zebraniu na niedzielę 9 bm. wpłynął zapóźno.

AUBY. — (Wieczór teatralny). — Chór męski 
„Fiolek”- w Auby urządza 16. listopada br. wie­
czór teatralny. Odegrana będzie sztuka pL „We­
sele Zosi w Biskupicach”. Sztuka ze śpiewami i 
tańcami w 8-ch aktach w barwnej oazie naj- 
charakterystyczniejszego stroju wielkopolskiego. 
Kto ze strojem tym pragnie się bliżej zapoznać 
niechał podaży tego dnia na „Wieczór Teatralny”, 
który odbędzie się w merostwie w Auby.

Otwarcie kasy o godz. 17-tej. Początek przed­
stawienia punktualnie o godz. 18-tej.

Sprawców kradzieży w konsu­
lacie Hiszpanii w Paryża 

dotychczas ne ujęto
Paryż, — W ub. piątek około południa, 

wtargnęło do konsulatu Hiszpanii przy bul­
warze Malesherbe sześciu osobników, uzbro­
jonych w karabiny maszynowe. Osobnicy ci, 
nie zwróciwszy na siebie uwagi publiczności, 
weszli na pierwsze piętro, gdzie znajduje się 
kasa. Pięciu znajdujących się tam urzędni­
ków i urzędniczki napastnicy związali, po 
czym zabrali się do otwierania kasy ognio­
trwałej. Jedna ż urzędniczek, podszedłszy do 
okna, głośno poczęła wzywać pomocy. Zło­
dzieje spłoszeni zbiegli, zdoławszy zabrać 
tylko 250.000 fr. i nieco papierów wartościo­
wych. Złoczyńcy rozmawiali między sobą 
po hiszpańsku.

Pożar>- w Eure et Loir
Le Mans. — Po kilku pożarach w Puisieux 

i Ardelles, które zniszczyły szereg zabudo­
wań rolniczych wraz z tegorocznymi zbiora­
mi, nowy pożar, najpotężniejszy i najgroź­
niejszy .wydarzył się w wiosce Mallebois.

Ogień zniszczył wielki hangar o przestrze­
ni 600 metrów kwadratowych napełniony te­
gorocznymi zbiorami. Komisja śledcza stwier­
dziła, że ogień został podłożony. Za podpala­
czami wszczęto poszukiwania. Przyjmuje się, 
że działała tu w tym wypadku ta sama zbro­
dnicza ręka, ktąra wznieciła pożary w Pui­
sieux i Ardelles.

PARYŻ. — (Bal SokołaL — Tow Ginrm. Sokół 
urządza bal w sobotę 15 listopada br. od godz. 
20.30 w salonach merostwa 4-ej Dzielnicy, 2, Pla­
ce Baudoyer, metro: Hotel de Ville.

PARYŻ. —• Związek Rzetn. I Rob. Polskich rue 
BasfroL — Komunikat z 5 bm. o odwołaniu nad­
zwyczajnego walnego zebrania z 9. listopada na 
dzień 16. listopada br. wpłynął zapóźno (9. bm.).

Produkcja stali w Belgii
Według ostatnich ogłoszonych statystycz­

nych Belgia w miesiącu wrześniu wyprodu­
kowała 200.000 ton stali wobec 217.000 ton w 
miesiącu sierpniu. . (Lii)

Spółdzielnia o podwójnej księgowości 
i zakupująca znaczki żywnościowe 
Bruksela. — Policja wykryła nową aferę 

w spółdzielni rzeźniczej „Centracom”. Aresz­
towano zarząd w komplecie. Jak się okazało 
spółdzielnia prowadziła dwie księgowości — 
jedną dla kontroli, gdzie notowano zakupy 
po cenach urzędowych, a drugą tajną dla 
zarządu spółdzielni, gdzie notowano transak­
cje po cenach płaconych w rzeczywistości, 
które przekraczały ceny dozwolone rozporzą­
dzeniami. Dalej spółdzielnia prowadziła 
również handel znaczkami na mięso,

(LU.)

BRUKSELA. — (Wyniki egzaminów uni- 
1 wersyteckich). — Panna Maria Kisielewicz 

z Brukseli zdała egzamin z czwartego roku 
studiów medycznych z wielkim wyróżnie­
niem.

Uczczenie poległych Polaków w Belgii 
Poświęcenie pomnika

Leodlum. — Na cmentarzu w Lommel od­
były się uroczystości dla uczczenia poległych 
Polaków w ostatniej wojnie.

Organizacje polskie w Genek w dn. Wszy­
stkich świętych oddały cześć poległym żoł­
nierzom polskim — znajdującym się na 
tamtejszym cmentarzu w ilości 258 osób.

Po mszy św. odprawionej przez księdza 
polskiego w obecności licznie zebranych de­
legacji organizacyj polskich — udano się na 
cmentarz, gdzie mowy okolicznościowe zo­
stały wygłoszone przez konsula R. P. w 
Brukseli, prezesa organizacji polskiej w 
Genek i burmistrza miasta Lommel. Z kolei 
nastąpiło odsłonięcie pomnika.

Groby poległych żołnierzy zostały bardzo 
pięknie udekorowane kwiatami przez lud­
ność miasta Lommel. (Lii.)

FARCIENNES. (Bójka). — Po spoży­
ciu większej ilości alkoholu niej. St.... po­
ranił nożem swego współkolegę niej. Zyg­
munta Krzyżanowskiego, którego musiano 
natychmiast przewieźć do szpitala. St. aresz­
towała policja. (LU.)
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O mistrzostwo piłkarskie Francji.

Lille w L Lidze — 
na czele tabel

Z niedzieli na niedzielę zmienia się sytu­
acja w tabelach mistrzostw piłkarskich 
Francji. Nieoczekiwane wyniki są na porząd­
ku dziennym. Nic dziwnego, przecież piłka 
jest okrągła...

Ub. niedzieli grano na wszystkich fron­
tach. Grali zawodowcy, grali amatorzy.

I. LIGA ZAWODOWA
Najważniejszym spotkaniem dnia był mecz : 

paryski Red Star — Lille. Drużyna pary­
ska .jedna z ostatnich wykazała w meczu 
wielkie walory i uległa jedenastce Lille tyl­
ko 2-1. Drużyna fJandryjska tym samym 
zachowała nadal pierwsze miejsce w klasy­
fikacji ogólnej, o które coraz zaciętszy bój 
zaczynają staczać Reims i Roubaix. Pierwsza ; 
z drużyn zajmuje drugie miejsce a druga 
trzecie. Na czwartym miejscu znajdują się 
St. Etienne i Marseille. Do sensacyj dnia po­
za tym należą wynik Sete — Nancy oraz 
wysoki wynik w meczu Strasbourg — Can­
nes 8—2.

II. LIGA.
W II. Lidze najważniejszym spotkaniem 

"był mecz Nice — Valenciennes. Spotkanie czo. 
łowych drużyn w tabeli zakończyło się wy­
graną prowadzącego (Nicei) i przy równo­
czesnych zwycięstwach Lyonu i Le Havre'u 
zepchnęciem drużyny z Północy na czwarte

Nicea w IL Lidze 
mistrzowskich
miejsce w tabeli. Pierwsze miejsce zajmuje 
Nicea .drugie Lyon, trzecie Le Havre.

Szczgółowe wyniki były następujące:
I, LIGA

Metz — Reims 1—3
St. Etienne — Montpellier 2—2 
Roubaix — Sochaux 
Ales — Marseille 
Red Star — Lille 
Sete — Nancy 
Rennes — Stade Francais 
Strasbourg — Cannes

H. LIGA 
Nice — Valenciennes 
Angers — Lyon 
Le Havre — Beziers 

— Colmar — Bordeaux
Lens — Angouleme 
Amiens — Le Mans 
Troyes — Nantes 
Rouen — Avignon 
Nimes — Douai

U amatorów na Północy 
Bruay — Bethune 
Raismes — Garvin 
Aniche — Hesdin

COUPE DE FRANCE 
Llevin — Marcq 1—0

S. C. Polonia Retinae (Belgia)

Najlepszym polskim klubem piłkarskim w Belgii jest Polonia Retinne. Gra o mistrzos­
two w Federacji belgijskiej i w grupie swej zajmuje czołowe miejsce. Stoją w rzędzie 
górnym od lewej ku prawej: Prezes Maciaszczyk, Kłysz, Itrah, źyrka, Powroznik, Kacz­
marek, Stierno, sekretarz klubu Mielczarek. U dołu: Wojtasik, Kałuża. Kucharski, Łys­

kała i Drzewiecki. >

O Pu ha r PJtPN-u na ro k l 946-47
Gwiazda Iliillv zakwalifikowała się do finału

Gwiazda Bully —
W deszczu toczyła' się gra. Rozpoczęła ją z 

wiatrem Gwiazda Lens od razu ostro na bramkę 
Bully. Bally broniło się jednak w 10 minucie mu- 
friało ulec. Gwiazda Lens często odtąd podchodziła 
pod bramkę nie mogła tego jednak uwidocznić 
cyfrowo. Drużyna z Bully przeszła do kontrataku, 
i w 44 min. przez Pękały ładnym strzałem zdobyła 
wyrównanie. Nastała przerwa przy stanie 1—1.

Po przerwie Gwiazda Bully mając wiatr do po­
mocy już w 1 minucie podwyższyła na 8—1. Dłu­
gi czas gra toczyła się na środku boiska i groźne 
ataki Gwiazdy Lens nie miały wykończenia. Bully 
w 13 min. znowu przez Pękałę zdobyło trzecią 
bramkę. Ostatnie minuty nie zmieniły wyniku, i 
drużyna Gwiazdy Bully jako zwycięzcą zeszła z 
boiska, kwalifikując się do finału gier o Puchar 
P.Z.P.N. ,

Wyróżnili się u Gwiazdy Lens, Herman i Du­
rak w ataku, u Gwiazdy Bully Mucha (bramkarz) 
oraz Szczepaniak i Loger.

O MISTRZOSTWO P.Z.P.N.-u
KLASA A.

RAFII) Lens — NAPRZÓD Grenay 4—1
Mała liczba widzów zebrała się na boisku aby 

zobaczyć dwa młode oddziały. Rapid z początku 
ma przewagę i atakuje bramkę Naprzodu. Osiąg­
nął kilka narożników, które nie zostały jednak 
wykorzystane. Naprzód nie ustępuje. Atakuje 
stale, jednak bramkarz Rapid u jest na miejscu i 
wszystko likwiduje. Naprzód niepokoiła obroną 
Rapida. Długi strzał przejmuje środkowy Czapla 
i umieszcza piłkę w bramce Rapida w 16 min. 
1—o dla Naprzodu. Rapid wyrównał w 21 min. 
przez Burzyńskiego. Rapid przeważa. Narożnik za 
narożnikiem nie zostają wykorzystane. Naprzód 
bronił się jak mógł, ale nie mógł zapobiec zdo­
byciu przez Burzyńskiego 2-giej bramki dla Ra-

Rapid Rouvroy gości Fort. Haillicourt
W dzień 11. listopada odtiędzie się na boisku 

Rapida Rouvroy, spotkanie Rapid Rouvroy — 
Fortuna Haillicourt. Spotkanie zapowiada się ze 
względu na jakość gry jaką reprezentują oba od- 
diialv jako ważne wydarzenie sportowe w Rou­
vroy. Drużyna Rapida Rouvroy wystąpi w nastę­
pującym składzie:

Mielczarek. Adamczak. Ludwikowski. Szyman­
ski, Kużawa. Kaczmarczyk. Ludwikowski, Mig- 
dalskl. świt, Tworoński, Gustawiak. Rez.: Kun- 
Xeld. Nieczepka.

Gwiazda Lens 3:1
pida. Nb tym wyniku nastała przerwa (2—1).

Po przerwie Rapid zapanował nad przeciwnikiem 
i w 10 min. z narożnika zdobył przee Bańkow­
skiego 3-cią bramkę, a w 29 min. P«e« Burzyń­
skiego czwartą. Na wyniku 4—1 dla Rapida zakoń­
czyła się gra.

U Naprsodu wyroinił się bramkarz.. Sędzia me­
czu nie prsybył. Prowadził grę p. Andrzejczak 
z Rapida, bardzo dobrze. F. F.

LENS. — Zebranie K. S. Gwiazda odbędzie eię 
11. listopada o godz. 10-tej w lokalu p. Błusz- 
eza. Członkowie, którzy zalegają ze składkami 
powyżej 3 miesięcy będą skreśleni.

Od Redakcji. — Komunikat o grze na niedziele 
9 bm. wpłynął zapóżno.

LIEVIN. —• K. S. „Diana” przesyła wyrazy 
współczucia matce oraz rodzinie Pawłowskich z 
powodu śmierci śp. Jana Pawłowskiego gospo­
darza klubu sport. „Diana” i długoletniego człon­
ka klubu.

Pogrzeb śp. Jana Pawłowskiego odbędzie się w 
poniedziałek 10. listopada o godz. 15.30.

Żaprassza się wszystkich członków i przyjaciół 
do oddania mu ostatniej przysługi. Zarząd.

Promień mł. — J. S. Annay ml; 4—2
Drużyna Promienia bawiła w niedzielę w An­

nay i wvgrala spotkanie 4—2. W pierwszej poło­
wie Promień miał więcej z gry. W 19-tej minu­
cie Kaczmarek zdobył bramkę i ten sam gracz 
podwyższył wynik na 2—0.

W drugiej połowie obraz gry zmienił się Annay 
atakowało bramkę Promienia lecz Bąk w bramce 
grał doskonale i bronił co się dało.

Obie drużyny zdobyły jeszcze po 2 bramki, i 
spotkanie zakończyło się wynikiem 4—2.

Promień I. A. — J. S. Annay I. A.
We wtorek 11. bm. na stadionie w Montlgny 

en Gohelle o godz. 15-tej Promień będzie gościł 
silną drużynę z Annay sous Lens (wzmocnioną). 
Obie drużyny reprezentują dobra klasę piłkarstwa. 
Drużyna ż Annay sous Lens należy do czołowych 
zespołów w Artois. Promień, który jest w dobrej 
formie będzie starał się swoja grą publiczność 
zadowolić. Skład Promienia będzie następujący: 
Bartkowiak, Adamski, Szymkowiak,, Nosal St.. 
Łuczak T.. Każmierczak Bruno,' Lenaid. Konkie- 
wicz, Kowalski, Szymczak. Lenard.

WAZIERS - NOTRE DAME. — Z.P.B.V.R.O. 
bierne udział w święcie 11. listopada organizowa­
nych przez francuski Ruch Opora.

Zbiórka członków koła u p. Nowaka o godz. 9. 
skąd wymarsz do merostwa.

MONTIGNY en OSTREVENT. -r Tow. Polek 
im. kr. Jadwigi składa tą drożą swej członkini 
honorowej p. Marcie Szczepańskiej, serdeczne 
podziękowanie za to, że od samego założenia na­
szego towarzystwa w przeciągu 16 lat, bezintere­
sownie pozwoliła nam korzystać z swego lokalu, 
który obecnie z powodów od niej niezależnych, 
była zmuszona nam odmówić, co zmusiło nas do 
zmiany siedziby naszego Towarzystwa, która od­
tąd znajdować się będzie u p. Feliksa Piaseckie­
go- Pelagia Musielakowa, prezeska.

PONT de la DEULE. — Na zebraniu R.N.P. 
przyjęto rezolucję protestującą przeciw odbudowie 
gospodarczej Niemiec przed odbudową Polaki.

DECHY. — KSMP-ż. obchodzić będzie swe 
inauguracyjne „święto Druhen” dnia 16 listopa­
da. Program: O godz. 8 uroczysta Msza św., bez­
pośrednio po Mszy św. poświęcenie i przejęcie 
sali zbiórek KSMP. Po poł. o godz. 15 w sali p. 
Migdała otwarcie uroczystości. przemówienia, 
śpiew, teatr p.t „Prządka pod Krzyżem”, wesołe 
sztuczki i humoreski, tańce narodowe: mazur, 
polka-węgierka, śpiewy zespołowe, niespodzianki, 
strzelanie do tarczy. Wieczorem o godz. 20 zaba­
wa taneczna. Wszystkich rodaków miejsc. 1 za­
miejscowych serdecznie zapraszamy.

COURCELLES les Lens 4— (Rocznica Bractwa 
Róż. żyw.). — Dnia 16 bm. odbędzie się 12-ta 
rocznica Bractwa Matek Róż. Uroczystość odbę­
dzie się w salt Hulłlez S. Program: Otwarcie 
kasy o godz. 17,‘ początek uroczystość! o 18. Ode­
grana zostanie sztuka ludowa p.t. „Lustracja u p. 
Wójta”, poza tym odbędą alę występy harcerzy 
i dzieci ze śpiewami i deklamacjami. Na zakoń­
czenie zabawa.

Pociąg zderzył się z autobusem 
w Ligny en Cambresis

Cambrai. — Pociąg buraczany linii kole­
jowej cukrowni z Cambrai, zderzył się w Li­
gny en Cambraisis z autobusem tej samej 
kompanii. Autobus w chwili zderzenia był 
pełen robotników, którzy po skończonej pra­
cy w cukrowni, wracali do domów. Zderze­
nie było bardzo gwałtowne.

Jeden z robotników, radca gminny z Sel- 
vigny, p. Alfons Brevet, poniósł śmierć na 
miejscu. 20 robotników zostało okaleczonych, 
w tym trzech ciężko. Ciężko ranne osoby u- 
mieszczono w szpitalu, pozostali ranni, po 
nałożeniu opatrunków wrócili o własnych 
siłach do swych domów.

Walka z czarnym handlem 
w dep. Nord

Lille. — Wydział policji ekonomicznej de­
partamentu prowadzi nieubłaganą, walkę z 
wszelkiego rodzaju lichwiarzami i osobami 
nie stosującymi się do przepisów żywnościo­
wych. Codziennie konstatuje się nadużycia 
i ostatnio w Lille wykryto poważną aferę 
lichwiarską. Chodzi o sprzedaż materiałów 
włókienniczych za wysoką łapówką. Win­
nych, niej. Repay Roberta i Giraud Gerhar­
da, aresztowano i przekazano władzom, są­
dowym.

Posypały się również kary na osoby nie 
stosujące "się do przepisów żywnościowych. 
Za wypiek białego chleba zostało ukaranych 
8 piekarzy, za sprzedaż mięsa i wyrobów 
mięsnych w dni zakazane 10 rzeźników, je­
den zaś za tajny ubój.

Kary te. to narazie grzywny wahające się 
w granicach od 20.000 do 50.000 fr.

. H A B M O IV I E —
Weiełkle repxraeje p» eenaeh prrjetępnyeh. 

. Wykonanie staranne — ■ ■
DB RUTCK, 128, Grande Rue — ROUBAIX

(15 «L)

ABSCON. — (25-ciolecie Sokoła). —• W 
niedzielę 9-go bm. odbyła się tu uroczysta 
akademia z okazji 25-ej rocznicy miejscowe­
go Tow. gimn. „Sokół”.

W czasie akademii, która zgromadziła 
licznych rodaków oraz przedstawicieli społe­
czeństwa francuskiego, prezes Zw. Sokołów 
we Francji, druh Porzucek udekorował sze­
reg zasłużonych działaczy odznaką sokolą. 
(Szczegółowe sprawozdanie ukaże się w nu­
merze jutrzejszym).

Oszust, poszukiwany przez sądy 
szeregu państw 

został ujęty w Grenoble
Grenoble. — Jerzy Charles, rodem z Szwaj 

carii, osobnik poszukiwany za oszustwa przez 
sądy szeregu państw, został ujęty przez po­
licję na głównym placu miejskim w Gre­
noble. Przeprowadzony do komisariatu poli­
cji śledczej, zdołał się uwolnić z więzów 1 
wykorzystując nieuwagę policjanta, zbiegł. 
Po dłuższym pościgu został ujęty. Nim się 
poddał, stoczył walkę z policjantem.

BOURG EN BRESSE. — (Zamach na 
wieśniaka). — Nieznany osobnik strzelił zza 
stoga w wiosce Saint-Remy pod Burg, do 
wieśniaka Łucjana Guery. Jedna z kul ugo- 
godziła Gueryego w brzuch i przeszyła mu 
żołądek. W stanie bardzo groźnym umiesz­
czono go w szpitalu.

Za zbrodniarzem wszczęto poszukiwania. 
Bierze w nich ulział również policja śled­
cza z Lyonu.

15 rannych w katastrofie autobusowej
A’lllefranche sur Saone. — Za miastem wy­

darzył się groźny wypadek samochodowy. 
Autobus jednego z przedsiębiorstw w Ville- 
franche sur Saone, przewrócił się przy wy­
mijaniu innego samochodu i wpadł na przy­
drożną łąkę. 15 osób zostało lżej lub ciężej 
rannych.

ST. EIENNE. •— Koło PSL z racji 1-ej roczni­
cy urządza zabawę taneczną 15 listopada w sali 
Cafe du Stade na Marais (dawniej Mason). Po­
czątek o godz. 18. Loteria fantowa. Czysty do­
chód na starców. Wstęp na zabawę wolny.

W niedzielę 16 listopada o godz. 9.30 odbędzie 
się Msza św. w kościele na Marais w Infencjl L-ej 
rocznicy Koła PSL.

LA RICAMARIE. — (Podziękowanie). — Ja ni­
żej podpisana dziękuję wszystkim, którzy brali 
udział w pogrzebie mego męża śp. Jana Bugaja, 
szczególnie O.P.O. za urządzenie zbiórki na cmen­
tarzu i także tym. którzy przyczynili się do zbiór­
ki na kolonii, staropolskim „Bóg Zapłać”.

W smutku pogrążona:
Żona z dziećmi: Leokadia BUGAJ.

LA MACHINE (Nievre). — (Kurs czwartkowy 
dla dzieci). ■— Z dniem 6 bm. został otwarty kurs 
czwartkowy dla dzieci w wieku szkolnym. Lekcje 
odbywają się w czwartek o godz. 13.30 w sali pa­
rafialnej. Kursy prowadzone są przez pannę Ma­
rię Bielecką. Rodzice, którzy pragną, by dzieci 
ich uczyły się po polsku winni wjnsłać swe dzie­
ci na wyżej podane lekcje.

Jednocześnie zawiadamia się rodziców zaintere­
sowanych nauką polskiego, że zebranie w sprawie 
tych kursów odbędzie się 16 listopada o godz. 17 
w sali parafialnej. Zarząd KTM.

GAUTHERETS. — Towarzystwo św. Barbary 
w Gautherets podaje do wiadomości wszystkim 
Towarzystwom miejscowym 1 znajdującym się w 
Okręgu I. Zjednoczenia Towarzystw Katolickich, 
iż dnia 16. listopada br. Towarzystwo obchodzi swą 
25-tą rocznicę istnienia. Tą drogą zapraszamy 
na uroczystość Rodaków miejscowj-ch i pozamiej- 
scowych i wszystkie Tow. znajdujące się w Okr. 
I. Zjednoczenia Tow. Katolikich, oraz Tow. znaj­
dujące się w Komitecie Tow. miejscowych w Gau­
therets.

Towarzystwa, które ’ nie otrzymały zaproszeń 
proszone są uważać niniejsze ogłoszenie za zapro-< 
szenle.

W
szewska z Lallaing. 
listopadzie 1947 r.

(2768)

- 1922 — 1947.
W DNIU SREBRNEGO WESELA 

11-go listopada 1947 r. 
składamy naszym kochanym Kuzynom 

Marcinowi CICHOCKIEMU 
oraz Jego czcigodnej Małżonce 

Pelagii z domu REJER 
z miejsc. Beaulieu (Loire) 

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam tyczą:

Kuzyn Józef Matuszewski z żoną Pe­
lagia 1 dziećmi, z Frais-Marais, Kuzyn­
ka Maria Adamczak z mężem Antoniem 
i dziećmi, z Bethune; kuzynka Rozalia 
Nowak z mężem Franciszkiem i dzieć­
mi, z Lallaing; ciocia Rozalia Matu-

Wytlarsenia dnia
BKUAY en ARTOIS. — Niespodziewany 

wybuch detonatora poranił ciężko górnika 
Dourlensa z Houdaln.

BRUAY en ARTOIS. — W’ Divion skon­
fiskowano 8 ton ziemniaków, które zakupio­
ne na Północy miały być przewiezione do 
Paryża i tam sprzedane.

ST. OMER .— Podczas prac rekonstruk­
cyjnych jednego z domów przy rue d’Arras, 
załamało się rusztowanie. Dwóch robotni­

ków spadlo na ziemię odnosząc szereg obra­
żeń cielesnych.

Z ostatniej chwili
Międzynarodowe spotkania piłkarskie 

Austria — Włochy 5—1
Dynamo Moskwa — .Mistrz Norwegii 7—0

Wyniki spotkań piłkarskich w Polscce
AKS Chorzów — Wisła Kraków 1—4 (0—2)

Spotkanie zostało rozegrane z cyklu spot­
kań o mistrzostwo Polski. W klasyfikacji o- 
gólnej prowadzi Warta Poznań.
Legia Warszawa — I^echia Gdańsk 5—2
Tarnovia — Ruch Wielkie Hajduki 2—3

Spotkania te należą do spotkań o wejście 
do Ligi. W tabeli prowadzi drużjma Ruchu, 
przed Legią warszawską.

(2767)

Jubilatom

. 1947
GODÓW

Franciszkowi Szczepańskiemu
oraz Jego czcigodnej Małżonce

Marii z d. Krystkowiak
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego

i doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam życzą:

Rodzice i teściowie Krystkowlacy oraz 
siostry, brat, bratowa i szwagier: An­
na z dziećmi, Helena z mężem Czesła­
wem 1 synkiem, Agnieszka z mężem 
Józefem i córeczką, Antoni z żoną 
Marią i córeczką, Jadwiga z mężem 
Franciszkiem, Wanda z mężem Maria­
nem oraz rodziny: Ignacy Pietrzak 
z żoną Pelagią: Kazimierz Pietrzak
z żoną Reginą i córeczką.

Billy-Montigny, w listopadzie 1947 r.

25 -=>0»<Z2>0»<Z>4@ 
0 " 1922 1947 • A
Ś W DNIU SREBRNEGO WESELA X 
I ] 11-go listopada 1947 r. X
V składamy naszym kochanym Jubilatom U 
X Franciszkowi SZCZEPAŃSKIEMU ? 
U oraz Jego czcigodnej Małżonce Ij
X Marli z domu KRYSTKOWIAK X 
() JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: /' 
X zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego U 
!i doczekania się Wesela Złotego. X

Tego Wam życzą wdzięczne dzieci: X
Synowie: Antoni z żoną Apolonią l! 
i córeczką Marią-Teresą, Józef ̂ -X 
i Marian oraz rodzina Borkowskich.

Billy-Montigny, w listopadzie 1947 r. 611
e»o<z>oo<c>oo<z>oo<c>c(><z^fr<^z>oo<r>oc-4

w wypadkach MIGRENY, NEWRALGII 
■ REUMATYZMU przynosi i ’asprojo

mESZKODUW^^^^Ot^lDjKA

Galeries de Mobiliersl
2i>, rue de Loadrea, 2,1 — LENN (1*. de €.) (58 nj

Duży WYBÓR MEBLI wszelkiego rodzaju
Komplety kuchenne —• Jadalnie — Sypialnie <— Kanapy-łóżka — Łóżka itd.

V ’ Na żądanie ułatwienie w płscenlu —Mówi ale o o polsku. ■m

r^Dr. E. BOROWSKI
12, Av. Wagram — PARIS (8-e)

Mśtro: EtoUe — TĆL: Carnot 80-66 
Przyjmuje od godziny 18-tej do 19-tej. 
Choroby skórne I weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnymi). Reumatyzm, żylaki, 
—hemoroidy oraz choroby kobiece. —•

ELEKTBOTERAPIA (12-81)^

PACZKI asekurowane 
do POLSKI 
i do Innych krajów

od 5 tio 20 kg„ oraz meble I inne przedmioty 
wysyłają koleją 1 samolotami

BIURA PODRÓŻY „EXPRESS’ 
LILLE — 4, rue des Ponts de Comlnet 
BRD A Y-en-ARTOIS — 35, rue Oh. Marlaro 
BILLY-MONTIGNY — 127, route Nattonale 

(48-et)

r Ogłoszenia drobne-.
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, edie- 

sować- „Narodowiec”, LENS (P. de C.>.
O Na odpowiedź lub na preekasante sgto- 

ezeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do­
łka tu raaetkj, a na kopercie napisać oprócz- 
adresu, podany numer ogłoszenia

■■■ ta ogłoszenia Redakcja nie odpowiada,

Poświęcenie nowych organów 
w kościele św. Joanny d^Arc w Nicei

Nicea. — Z końcem ubiegłego miesiąca zostały 
poświęcone w kościele św. Joanny d’Arc nowe 
wielkie organy, zbudowane przez firmę Schwenkel 
ee Strasburga. (C.LC.)

LA COURTINE. — (Komunikat). — Komisja 
Likwidacyjna Kola b. Grenadierów La Courtine 
zawiadamia swych członków, że Koło to, zgodnie 
z uchwałą walnego zebrania członków Koła, któ­
re odbyło się dnia 14. października br. w La Cour­
tine, zostało zlikwidowane w dniu 4. listopada br., 
a pozostały majątek i wszystkie akta przekazane 
zostały Komitetowi Grenadiersklemu mającemu 
swą siedzibę we Francji w miejscowości Vincen­
nes 50, Av. de Paris (Seine).

Dzień Zaduszny na cmentarzu 
polskich poległych w Dieuze

Dieuze. — Z okazji Dnia Zadusznego Sto­
warzyszenie Grenadierów w Dieuze I. Dywi, 
zjl Polskiej we Francji złożyło na cmenta­
rzu wojskowym w Dieuze, gdzie leży 90-clu 
poległych grenadierów z 1940 roku, wspania­
ły wieniec o barwach biało-czerwonych.

DROITAUMONT-JARNY. — Zawiadamia się 
wszystką młodzież polską pozaszkolną w Droi- 
taumont 1 Jamy (M. et M.), że począwszy od 
dnia 8 bm. lekcje dla młodzieży odbvwać się bę­
dą w soboty od godz. 18 do 21 w lokalu szkoły 
francuskiej w Droltaumont, rue C. — Prosi się o 
liczne 1 regularne uczęszczanie. Nauczyciel.

/■L - ■ । ■■ ■■■■■, "'I

Tłumacz przysięgły 
Abs. Prawa Uniwersytetu . Poznańskiego 
(Doświadczony emigrant od 1924 we Francji)

. Tłumaczenia: śluby„T. naturalizacje — aiu-
davity USA i Canada — renty inwalidz­
kie — pełnomocnictwa 1 dokumenty na 
kraj —• poszukiwanie 1 sprowadzanie osób 
sprawy rozwodowe, sądowe, handlowe, rol­
nicze. Ministerstw, Prefektur, Konsulatów. 
Piszcie z zaufaniem. Odpowiedź natychmiast

M. JAROSZYK
Traducteur Jurś

59, Bid. Poniatowski, 59 — PARIS (12)53
(Mśtro: Porte Dorśe) r

-assŁ."............................ 1

Do Polski (41-stj
—— szybko, tanio I wygodnie jedzle się —
za pośrednictwem polskiego Biura Podróży

..POLonniS”
Przedstawicielstwo: A. G R A L L A

Tłumacz przysięgły od 20 lat.
99, rue Thiers, LENS (P.-de-Cj—Hotel „Polonia’ 
(naprzeciw, dworca towarowego). — Tel. Lens 294

Niezbędne vt-ypróżnienie
Kiszki powinny codziennie uwolnić organizm z 

resztek pozostałych po trawieniu. O Ile kiszki wa­
sze źle spełniają to niezbędne zadanie, podniecaj­
cie je, zażywając przy posiłku wieczornym, pas­
tylkę VICHYBOL, łagodny środek przeczyszcza­
jący, który reguluje działanie wątroby i kiszek. 
VICHYBOL we wszystkich aptekach. — (Visa nr. 
846 P. 2843). (17 st. F.)

IMadcstaae
W związku z komunikatem o rejestracji Inwa 

lidów Wojennych, ogłoszonym w ,.Narodowcu • i 
„Gazecie Polskiej” z dnia 8. października br., 
który mnie wymienił jako rejestrującego wyzna­
czonego na Okręg Lens, podaję do wiadomości, że 
umieszczenie mego nazwiska nastąpiło bez mojej 
zgody.

Ta drogą informuje, że nie chcąc spowodować 
opóźnienia zgłoszeń u mnie złożonych, przekaza­
łem je do Związku Inwalidów Wojennych.

Autorów komunikatu upraszam na przyszłość 
mnie na żadną funkcję bez mojej wiedzy 1 zgo­
dy nie wyznaczać.

K. Wardęga.
* e e

Wyjaśnienie takie same przesłał p Tanaś z ob­
wodu Sonxaln.

PODZIĘKOWANIE
Dnia 28. 10. 1947. r. zmarł w Bogu mój najuko­

chańszy Mąt, nasz drogi Ojciec, Brat, Brataniec, 
Zięć, Szwagier, Kuzyn i Wuj

śp. Jan MURAWSKI
dawniejszy długoletni prezes Sokoła Polskiego i 
prezes Klubu Bandonistów w Oignies.

Dłubie lata ciężkiego cierpienia wynagrodził Pan 
Bóg przez piękny zgon, przy którym zmarły 
wszystkich i nawet swoich kochanych Sokołów 
wspomniał.

Wszystkim tym, którzy zmarłego darzyli nie­
przerwaną przyjaźnią, pomimo ciężkich przej­
ściach życjgwych i wszystkim krewnym i znajo­
mym, w szczególności ks. prób. Clśment I Or­
ganizacjom oraz wszystkim przybyłymi, za odda­
nie ostatniej przysługi zmarłemu, składa serdecz­
ne podziękowanie staropolskim „Bóg Zapłać” 
w smutku pogrążona

RODZINA.
Libercourt, w listopadzie 1947 r. (2811)

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie mej 

ukochanej żony
śp. Władysławy K U 6 

okładam tą drogą serdeczne podziękowanie staro­
polskim „Bóg Zapłać".

W smutku pogrążony
Evin, w listopadzie 1947 r. ° ^^^03)

Pracy poszukuję
Ś 1 wiersz (około 50 liter) kosztuje t5 fr. B 

Ogłoszenie (conajmnlej 3 wiersze) 75 fr.

Kto z Rodaków dopomoże mi w odnalezieniu 
PRACY NA ROLI, może być do krów. Jestem 
wolny od 8-go Listopada br. Łaskawe oferty pro­
szę kierować pod adresem. K. Stefan, chez Mr 
Marcel Nicolle, ESCARDES par COURGIVAUX 
(Marne). (2816)

SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domowej, potrze­
bna do rodziny z 2-giem dzieci. Referencje wy­
magane. Zgłosz. do: BRIS, 51, Bld. de Paris. — 
ROUBAIX (Nord). (2817)

Potrzebny pracowity l systematyczny
mechanik - dozorca domowy

(Concierge)
do domu utoraymywanego przez polską Instytucje 
w Paryżu. Wymagane kwalifikacje: ślusarz-elek- 
trotechnik i „majster-klepka” ewentualnie szo­
fer, umiejętność czytania i pisania po polsku 1 po 
francusku, dobre zdrowie, papiery polslre i fran­
cuskie ura<ulowane. żona może ‘być zatrudnioua 
dodatkowo ;akc kucharka, pokojówka itp. Dob.e 
warunki I mieszkanie. — Konieczne poważne re­
ferencje poiskle lub francuskie. — Zgiojzeoia do 
„Narodowca” pod nr. 2809.

J^Oglostenle (conajmmej 1 wiersze

Z POWODU WYJAZDU DO KRAJU : 1) do od­
stąpienia: AKCJE Spółki Firmy Budowlanej Tran­
sportowej i Eksploatacji Lasów. Dobry zysk mie­
szkanie, dobra posada (mieś. 20.00 fr. ); ’- 2) 
do sprzedania: HOTEL (koło kopalni — kolonia 
polska). 18 pokoi, dancing, ogród. Dobry dochód. 
3) do sprzedania: DOMEK (5 pokoi i ogród) — 

l$stownie do: Agence E.T.P.M. „LA 
MOSELLE’ , 6, rue Wilson, METZ (Moselle)

(2515)

4U(il0STVSC'Areni^\CrÓW 'XoLens’ P««uknje kokAUixLal xNA Jana, ur. 28-gro siprnninDębrzyna Rzochów,’ z I. komp., 1. bat I^o PuL’ 
ścl kierować IJZU’VKa’ Gr^naciierów- Wtadomo- g dkeierae JiSK(V SdeekrgH 6(S1)'

Siostry Antoniny ROZMU8. zam w środkn^Ai 
Francji, poszukuje Roman FLASZA iDortolr. STIRI^G-WENDEL

Imprlmerte M. KWIATKOWSKI
Lravaux ezócutś par 
ayndlqu&L Travailleurs

—i— A la CGT
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